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W Krakowie 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie. „%*...00/ oa 


dni, że obecne wykury rozegrają się pod! „przeciw“ Piłsudskiemu, *'w żadnym wy- 
hasłem: „za“ lub „przeciw“ p. marszał- | padku nie stanowiłyby rozwiazania obec- 
kowt Piłsudkiemu. Dlatego p. marsz. Pil-) nych trudności. Na wypadek zwycięstwa 
sudski mialby stanąć na czele list B. B.| sanacji byłyby podpisem „in bianco“, nie- 
i zaangażować sie do agitacji wyborczej | bezpiecznym na przyszłość; na wypadek 
(choćby za pośrednictwem słynnych wy-| zaś zwycięstwa opozycji, byłyby począt- 


Prasa sanacyjna zapowiada od Pani dzone na platformie wyborczej: „za“ lub 
| 


wiadów). 

Nie sądzimy, żeby to była platforma 
wyborcza właściwa i korzystna dla sana- 
cji. Dla państwowo-twórczej zaś opozycji 
byłaby nie do przyjęcia, 

Otóz sanacyjny liczy na 300 manda- 
tów, jak to niedyskretnie zdradził „Ex- 
press Poranny". Mieliśmy już sposobność 
stwierdzić, że ten śmieszny optymizm nie 
ma najmniejszego uzasadnienia w nastro- 
jach społeczeństwa. Jeśli zaś wybory bę- 
da przeprowadzone jako-tako uczciwie 
(na pelną uczciwość nikt chyba nie liczy), 
to nie jest wykluczonem. że sanacja zdo- 
bedzie kilkadziesiąt mandatów (i to głów- 
nie w kresowych województwach). Cóż to 
będzie znaczyło? Będzie to znaczyło, że 
społeczeństwo, którego zdanie o sobie p. 
marsz. Pilsudski chciał poznać, wypowie- 
działo się kategorycznie przeciw niemu! 
Znaczyłoby to, że p. marsz. Piłsudski wy- 
chodzi z wyborów ostatecznie ze znisz- 
czonym autorytetem, i że mu nie pozo- 
staje mie innego, jak zamknąć się z po- 
wrotem w Sulejówku. 


kiem waśni i fermentów wśród zwycięz- 
ców. 

Platforma wyborcza winna być rzeczo- 
wa. Znaczy to, że wybory winny być roz- 
grywane w imię konkretnych programów 
rządzenia państwem. Jest to prawda pod- 
stawowa demokracji, Jest aż żenujacem, 
że ja trzeba przypominać. 

Rządzący Polską obóz nie postawił 
dotad żadnego programu, nie dał żadnej 
plaiformy, z której chce walczyć podczas 
wyborów. Być może dlatego, że — jak 
pisze prasa — część sanacji najchetniejby 
prowadziła wybory pod hasłem: „za Pił- 
sudskim“. Bez żadnego programu i bez 
*wvraźnych haseł rzeczowych! Wszystko 
jedno, co zrobi. Dia państwowo-twórczych 

|ugrupowań w każdym razie pozostanie 
możliwą jedynie rzeczowa, programowa 
platforma. Na tę droge pierwsza weszła 
Ch. D., wydajac odezwe, któraśmy przed 
dwoma dniami podali. Zawiera sie w niej 
potępienie sanacji. Ma jednak i szereg 
pozytywnych punktów programowych, 
które Ch. D. chce w życiu państwowem 


Tyle ryzykuje sanacja, stając na wy-| zrealizować, a z których najważniejszemi 


mienionej „platiormie wyborczej“. Ryzy- 
kuje wszytko, bo — autorytet p. Piłsud- 
skiego, stanowiący dla niej jedyną war- 
tość. 

Proponowana „platforma wyhorcza 
jest dalej nie do przyjęcia dla państwowo- 
twórczej opozycji. 

Nie mamy żadnego przekonania 
działalności i planów p. marsz. Pi 
skiego. I chcemy jego odejścia ze stano- 
wiska kierowniczego w państwie. : Widzi- 
my w nim dalej źródło i przyczynę spraw- 
czą panującego w Polsce, a niezmiernie, 
naszem zdaniem, szkodliwego, systemu 
politycznego. Sm 
powinni rzucić w masy wyborców to imię 
symbolizujace w Polsce zwalczany przez 
nas słan rzeczy i z tem imieniem wyłącz- 
nie walczyć. 

Walka ta jednak, naszem zdaniem, nie 
przyniosłaby tej korzyści i nie osiągneła- 
by tego celu, który maja wybory obecne. 
Osoba i nazwisko Piłsudskiego stałyby się 
naturalnym i jedynym przedmiotem wal- 
ki; wszystko inne zeszłoby na daiszy plan, 
albo i wogóle musiałoby zniknąć. Społe- 
czeństwo podzieliłoby sie na przyjaciół 
i nieprzyjaciół Piłsudskiego, nie zdając 
sobie należycie sprawy z przyczyn takie- 
go podziału. A nazajutrz .po wyborach 
spostrzegłoby, że stoi w tem samem miej- 
scu, w którem stanęło w dzień zarządze- 
nia wyborów. 

W klopocie bylaby wówczas zwycięska 
(o ile to jest możliwe) sanacja. Cóżby lel 


wybory wyjaśniły? Nie! Byłyby one naj- 
wyżej „volum ufności“ dla „Sfinksa bel- 
wederskiego“, jak trafnie określono pana 
Piłsudskiego z powodu jego pogardy dla 
programów. I trzebaby wóczas brać się 
chyba do nowych wyborów, ażeby ze spo- 
łeczeństwa wyciągnąć wreszcie opinię co 
do tego, jak ma być państwo urządzone 
i jaką ma prowadzić politykę. 

Ale i zwycięstwo opozycji w takich 
warunkach i na takiej platiormie niewie- 
leby państwu pomogło. Zostalaby wyko- 
nana czynność negatywna. Natomiast bez 
odpow cdzi pozostałoby tysiąc pytań, ty- 
czących sie pozyiywnej polityki w spra- 
wie ustroju, polityki społecznej, gospodar- 
czej, wyznaniowej i t. p. Stronnictwa opo- 
zycyjne znalazłyby się w sytua:' nad wy- 
raz trudnej, bo odżyłyby i pogic. lyby się 
wszystkie programowe i światopogladowe 
różnice, które przycichły w dobie walki 
z sanacją. 


. ł 
Krótko mówiąc, wybory przeprowa- 


«| 


Zdawałoby się więc, żeśmy | 


j-i dentalnej o zmianę środka 


|pewnie beda punkty, dotyczące sprawy 


| ustroju państwa i rewizji konstytucji. Da- 
'ła w ten sposób Ch. D. przykład, który 
winien być naśladowany. | 

„ Jest to jednak jeszcze nie wszystko. 
Żeby sanacje obalić, nie wystarcza same 
programy, choćby i najlepsze. Trzeba si- 


dolly. oczywiście moralnej. Trzeba skupie- 
isud- | nia opozycji w możliwie najmniejszej licz- 
bie bloków. Jest już Centrolew, choć tu 


i ówdzie rysujący się nieco. Nie rozumie- 
my jednak., dlaczego reszta opozycji pol- 
skiej ma iść rozbita i podzielona do wy- 
borów. Jest jasnem, że to rozbicie (które, 
wierzymy, zostanie wkrótce usunięte) 
stanowi poważną szansę dla sanacji. 
Tak sie nam przedstawia sprawa plat- 
i formy wyborczej. Nie od nas jednak ona 
| zależy, Zależy od sanacji, która w swem 
| reku dzierży obecnie władzę, czynnik 
„ważny podczas wyborów... Chcemy Polsce 
oszczędzić walki z osobą p. Piłsudskiego, 
|= musiałaby — siłą faktów — rozpa- 
lić do czerwoności temperamenty i wznie- 
cić pożar umysłów wcale niebezpieczny. 
Ale na wypadek, gdyby sanacja narzuciła 
społeczeństwu walkę o osobę, zamiast 
walki o program. z pewnością nie cofnie- 
|my się z placu boju, walkę przyjmiemy 
|i przeprowadzimy do końca. W. Z. 


Posłowie zostaną nadal w twierdzy. 


Odmowne załatwienie skargi incydentalnej. 
| Warszawa. (PAT.) W sprawie skargi incy- 
zapobiegawczego: 
z jaką wystąpili do sądu okręgowego b. posło- 
wie, osadzeni w Brześciu, dzienniki donoszą, 
że sąd okręgowy odmówił tej prośbie. Byli po- 
slowie prosili o zastąpienie im aresztu prewen- 
cyjnego kaucją. Komentując odmowę sądu 
okręgowego, „Gazeta Polska” pisze: Była ona 
do przewidzenia, o ile się zważy chociażby tę 
okoliczność, że jak to zaznaczył prokurator 
Michalski w rozmowie z  mprzedstawiciclami 
prasy warszawskiej, jednym z motywów osa- 
dzenia b. posłów w twierdzy. a nie w zwykłem 
więzieniu jest konieczność uniemożilwienia im 
| ucieczki(?1) 
ZZ ZZOZ 
| „Włos im z głowy nie spadnie”. 
1 Ktoś długo się rozwodził na to tema. 
"Że golić glowy posłom — to bardzo nieładnie. 
— „Czytalśmy wszak, że im włas z głowy nie 
spadnie...“ 
-aJ słusznie!.. Po zgoleniu przecież wło- 
x - sów niema“. 


| (,ABO*) 


z odnoszeniem bez odnoazenia 


| 6-20 zł. | 570 zł. 
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Na całym obszarze Państwa pola. 


z przesyłką posatową Za granicą 


6-20 zł. 


Paryż 24 września. Francuska Liga Praw 
Człowieka wysłała do marszałka Piłsudskiego 
telegram, w którym wyraża protest przeciw ma 
sowemu aresztowaniu opozycyjnych posiów pol 
skich. Liga następnie zaklina marszałka. aby 
w imię pamięci jego przeszłuści demokratycz- 
nej, zaniechał systemu osłabiania opozycji przez 
aresztowanie przywódców, lecz walkę wybor- 
czą oparł wytącznie na swym osobistym auto- 
ryiecie. ~“ 

(Zupełnie niepotrzebnie do naszych we- 
wnętrznych sporów mięszają się czynniki za- 
graniczne w rodzaju lI. Międzynarodówki i Li- 
gi Praw Człowieka. Gdyby się okazało. że te 
interwencje dokonują się na zamówienie czyjeś 
z Polski — to należaloby się przeciw temu jak 
najkategoryczniej zastrzec Z wewnętrznym 
naszym chaosem sami sobie damy radę. Obej- 


która, zdaje się, zaczyna powoli orjentować. 
się, jak nieprzychyłne dla niej są nastroje 
w kraju, postanowiła, jak słychać, ratować się 
przez kobiety. Na gwałt zwołuje się więc różne 
zebrania Rodziny Wojskowej, „Rodziny Poli- 
cyłnej i t. d. i obiecuje się ich członkiniom, że 
będą postawione na listach wyborczych i to na 
dobrych miejscach. Obietnice te rozbudziły du- 


Warszawa, ` 24. 9. (Telef. wł.) Wojewoda 
lubelski p. Remiszewski wezwany został dziś 
da Warszawy służbowo do ministra spraw 
wewnętrznych. W związku z tem donoszą 
z kół sanacyjnych. że na najbliżżzem posie- 
dzeniu rady ministrów p. Składkowski a 
wi wniosek nominacyjny pułkownika Bolesła- 


Lwów. (PAT) Z prowincji nadchodzą. wia- 
domości o dalszych aktach sabotażowych na 
terenie województwa lwowskiego i tarnopol- 
skiego. Między in. w miejscowości Lubień 
Wielki podpaleno stertę siana. Na szczęście 
wartownicy spostrzegli ogień i natychmiast go 
ugasiłi. Na terenie województwa tarnopolskie- 
go zanotowano w ciągu dwu ostatnich dni 12 
podpaleń. Na folwarku Zawałów, pow. Pod- 
hajee, spaliło się 170 kóp owsa, należących do 


9.50 zł. 
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Tiytecaa interwencja Ligi Obrony Praw Człowieka. 


dzie się zwłaszcza bez pomocy masońskiej Ligi 
Praw Człowieka, która już parę razy udzielała 
Polsce wskazówek co do postępowania z ko- 
munistami i urządzania więzień politycznych. — 
Przyp. Red.) yy 


- Adwokat 
Dr Michał Hołda 
otworzył 


kancelarię admokacka 
w Jordanonie. 


żo apetytów i wśród sanacyjnych działacze 
zawrzało. Każda chce mieć mandat. Oprócz by- 
łych posłanek Waśniewskiej i Jaworskiej, któ- 
re walczą o utrzymanie swego posiadania toczą 
ze sobą boje . pp. Moraczewska, Grzędzińska, 
Kirtiklisowa, najbardziej zaś podobno marzy 
o mandacie żona wiceministra pracy generało- 
wa Hubicka, 


Pułkownik wojewodą lubelskim? 


wa Świdzińskigo, szefa sztabu DOK. Kraków, 
na stanowisko wojewody lubelskiego. Zmiana 
niewątpliwie jest spowodowana  zblizającemi 
się wyborami i stanowi prawdopodobnie począ« 
tek dalszych zmian w administracji i obsadza- 
sia wyższych stanowisk legionistami. 

G 


Sabotażew Małopolsce Wschodniej trwają 


b. ministra «olnictwa Raczyńskiego. 
USJIŁOWANY ZAMACH NA MAGAZYN 
' KOLEJOWY. 
Lwów. (PAT; Władze powiatow» powiado- 
micua wczora! o nowem usiłowaniu podpalenia 
jednego z magazynów kolejowych na tutejszym 
dworcu kolejowym. W nocy nieznani sprawcy 
ow!ali naftą drewniany magazyn, zawierający 
materjały budowlane. Nie zdążono jednak pod: 
nalić. Dalsze dochodzenia w toku. 


, 


Układ Centrolewu ze Stron. Narodowem 


Warszawa, 24. 9. (Telef. wł.) Dziś rano 
przyjechał ze Lwowa. do Warszawy p. Haus- 
ner, który we Lwowie brał udział w rokowa- 
niach między Stronnictwem Narodowem a Cen 
trolewem w sprawie utworzenia bloku wybor- 
czgo w Małopolsce Wschodniej. P. Hausner 
przedstawił przebieg rozmów na posiedzeniu 


Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
W najbliższych dniach rozpatrzy warunki blo. 
ku również Stronnictwo Narodowe, oraz inne 
stronnictwa Centrolewu. W kołach OCntrolewu 
wyrażają przekonanie. że ostateczne zażwier- 
dzenie umowy przez najwyższe władze stron: 
nictwa nie napotka na żadne trudności, 


Poszukiwania za bronią. 


Warszawa, 24. 9. (Telef. wt.) Dzis w nocy 
policja przeprowadziła szereg rewizyj w miesz. 
kaniach członków PPS. w Pabianicach. Skon- 
fiskowano kilka sztuk broni i poodbierano ze- 
zwolenia na broń. : 


Tragiczny wypadek na stacji w Piastowie 


: Warszawa, 24. 9. (Telef. wł.) Dziś około 
godz. 8 rano na stacji kolejowej w Piastowie 
zdarzył Się straszny wypadek. Przed nadcho- 
dzącym pociągiem usiłował przejść w pośpie- 
chu przez tor inspektor ministerstwa spraw 
wewnętrznych dr Zygmunt Gutek. Nie zdążył 
jednak przejść toru i wpadł pod przejeżdżają- 
cy pociąg. Koła pociągu odcięły nieszczęśliwe- 
mu głowę i ręce. D 


STARCIE Z PRZEMYTNIKAMI NA POGRA* 
" NICZU LITEWSKIEM. 

Wilno. (PAT) Onegdaj na odcinku granicz- 
nym  Marcinkańce patrol KOP.-u napotkał 
w ciemności kilku przemytników, którzy usi- 
łowali przenieść do Polski transpart jedwabiu. 
Przemytnicy uzbrojeni w karabiny zaatako- 
wali żołnierzy. Po krótkiej utarczce został ra- 
riony w rękę jeden z żołnierzy. Po wymianie 
strzałów ` przemytnicy zbiegli na terytorjum 
litewskie, Ślady krwi, prowadzące w kierunku 


granicy, wskazują na to, że wśród przemytni-. 


ków są również ranni. 
- © ———0——— 
SKUTKI NIEROZSĄDNEGO ZAKŁADU. 
Katowice (PAT.) Rolnik Binatsch lat 50 
z Puszyny pow. Niemodlińskiego na Śląsku 
Opolskim założył się, że wypije litr epirytneu. 
Po wypiciu spirytusu Binatsch zmar” 
zatrucia, 


——. 


© czem piszą innie, 


Partyjnictwa pod katolicką maską. 


Z dziwnym uporem obrabia „Czas” 
od kilku dni jeden i ten sam temat. Mia- 
nowicie "próbuje przekonać duchowień- 
stwo. że przy nadchodzących wyborach 


cji katolickiej, ani rzeczowość argumen- 
tów nie zalecają, gdyby nie lekkomyślny 
wniosek, którym się artykuł kończy: 
„Właściwie — pisze p. Łubieński 
jedyną grupą katolicką, daiącą politycznie 
dodatnie i pozytywne wyniki w sensie 
wzmacniania wpływów £- interesów Ko- 
ścioła jest grupa wspólpracująca z marsz. 
Piłsudkim.. Wyplywy jej dla wszystkich 
już widoczne ujawniły się szczególnie silnie 
na terenie ministertwa oświaty, a także 
w rokowaniach o wykonanie Konkordatu 
między rządem a Episkopatem'*. 
Nastepnie zaleca p. Lubieński stawia- 
nie kandydatur księży. Ale życzy sobić, 
ażeby ta „reprezentacja duchowieństwa“ 
„znalazła się w grupie politycznej waływo- 
wej(!), praeującej pozytywnie (1), co jedy- 
nie pozwoli podjąć twórczą pracę ńiad roz- 
wojem Kościoła i podniesieniem , poziomu 
życia katolickiego w kraju“, 
t. j. życzy sobie p. Łubieński, ażeby ksie- 
ża kandydowali jedynie na listach B. B., 


jako jedynej dziś grupy „wpływowej 
i pracującej pozytywnie”. | sk 
P. Łubieński zatem — jak widać — 


zabawił się w doradcę Episkopatu, co go 
dostatecznie charakteryzuje. Ponadto kru- 
szy kopję w obronie katolicyzmu B. B., co 
"warte paru slów komentarza! 

Twierdzi p. Ł., że katolicka grupa 
w B. B. osiągnęła „dodatnie“ wyniki dla 
religii na terenie min. oświaty i w za- 
kresie wykonywania konkordatu. P. Eu- 
bieński musiał przespać cztery ostatnie 
lata. Bo, w przeciwnym razie powinienby 
coś słyszeć o — polityce oświatowo-wy- 
znaniowej p. min. Czerwińskiego, która 
wywołała zbiorowy protest. Episkopatu 
w lutym 1929 r., — o okólniku ministra 
Składkowskiego z grudnia 1926 r. na ko- 
rzyść sekty Hodura, — 0 dziwnej obojęt- 
ności rządu w stosunku do sekty marja- 
wickiej, — o zalecanych przez minister- 
stwo odczytach p. Kaden-Bandrowskie- 
go, — o forytowaniu „Związku „Nauczy- 
cicli Szkół Powszechnych“ wlaśnie przez 
min. oświaty i t. p. Pai 

Co się zaś tyczy wpływów katolickich 
w B. B., to pokazały się one podczas sław- 
nego głosowania w Sejmie i Senacie 
w sprawie okólnika Bartla, albo w związ- 
ku z napastliwemi w stosunku do Kościo- 
ła wystąpieniami sen. Ewerta, którego 
katoliccy parlamentarzyści B. B. nie zdo- 
łali skłonić do liczenia się z katolickiemi 
uczuciami większości narodu. 

Taka była „pozytywna“ działalność 
katolików z B. B... Pozostaje jeszcze Wy- 
konanie konkordatu. W tej sprawie jed- 
nak polecamy p. Łubieńskiemu zwrócić 
się do którejś z Kuryj Biskupich; już go 
tam pouczą, jak to za rządów sanacji idzie 
wykonywanie konkordatu. 

Dowiadujemy się, że „Czas“ rozsyła 
numery z temi „katolickiemi* artykuła- 
mi gratisowo wybitniejszym księżom. Li- 
czy widać na ich krótką pamięć! 

Blok Stren. Narodowezo i Centrolewu. 


„Lwowski Kurjer Poranny“ pisze z du- 
ża rezerwą o bloku, który na terenie Ma- 
łopolski Wschodniej Stronnictwo Narodo- 
we zawarło z Centrolewem. 

„Czy sanacja — pyta — zechce ze swo- 
ją partja przyłączyć się do powstałogo 
bloku polskiego? Czy blok ten bylby 
skłonny do współdziałania z nią po ostat- 
nich wypadkach? Czy byłoby to możliwe 
psychologicznie i politycznie? — Przecież 
opinja publiczna widzi w dzisiejszych sto- 
sunkach kresowych. w szalejącym sabota- 
żu skutki nieepatrznej polityki sanacyjnej! 
Wszak jest dotknięta do głębi sumień flo- 
konanemi ostatnio aresztowaniami“. 

Do powyższych pyłań i wątpliwości 
aorzucimy własną watpliwość: — Czy nie 
zadaleko poszło Stronnictwo Narodowe, 
łącząc sie z Centrolowem? 


P. P. S. wywiedziona w pole 
= przez p. Piłsudskiego. 


„Robotnik* zapewnia, że nikt w PPS. 


r 


| 
| 
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„nie bierze Vilsudskiemu za złe, że brał; 


zu 


wa OWE K. R. PF. FOS, przez” tllugie 
lata: nikt mu nie wypomina, Że ckspro- 
prjował pieniądze w peciągach i monopo- 
lach rządu rosyjskiego: nikt mu nie bie- 
rze za niewłaściwe. że wraz z innymi zwra- 
cał sie do towarzyszy niemieckich © po- 
moc pieniężną; nikt nie gorszy się, .że dom 


-(rLOS NARODU" z dnia 26-70 wrześńia 1430. ' 


Ruch przedwyborczy. 


SOCJALIŚCI NIEMIECCY w CENTROLEWIE. ji małżeństwo katolickie. tò znaczy 0 zasady. | 


Jak słychać. w Lodzi i w Bydgoszezy socja- 
ści niemieccy zgłosili się do Centrolewu. PPS. 
chce ich przyjąć do wspólnego bloku. Stwarza 
trn:lno- 
powinno poprzeć listy BB. Tym razem za-iści. gdyż wetylko inaczęj trzeba razdzichć prze- 
biera głos niejaki p. Henryk Łubieński. |widywine mandaty. lecz także zatrzeć zło wra- 
Nie zajmowalibyśmy się tym jego artyku- żenie. jaki taki -ojusz tuntzie musi w qatrjo- 
lem, bo ani go zasługi autora na polu ak- tycznych kolach Naredowej Partji Robotniczej 


to dla kierownictwa Centrolewu nowe 


i AWiasta > 
KANDYDACI BE BE W LODZI. 


Wedlug „Kur. Łódzkiego” czołowymi kaudy 
latami „sanacji nqa okręg Łódź-miasta beda: 
p. Jan Piłsudski i dr. Fichna (N. P. R. Lewiea). 


które przez lewicewe grupy tentrolewu nieje- 
dnakrttnie (ostatnio w projekcie reformy Ken. 
jstytueji złożonym przez lewice) były namiętnie 
atakowane. ] dlutega tn zażatała Chrześcijań- 
Demokracja odpowiedniej swarancji. któ- 
rej jednak grupy lewicowe dać ni chcialy. 
Rzecz jasna. że w tych warunkach Ch, Ta jako 
zripa szczerze katolicka mimo kuszących u- 
stępsiw mmanlatowych w centrelewie pozostać 
nie mogła i postanowiła pójść do wyborów sa- 
morlzielnie. tembardziej, że Śtrounietwo Naro- 
dowe kategorycznie myśl stworzenia wspólne- 
36 bloku ońtrzuciło. 

W dyskusji wszyścy 


Iska 


mòwey wypowiadali 


P. Jan Piłsudski prowadzi olucenie układy wy-|Się za wyrfawieniem wspólnej listy na Pomorzu. 


bercze w Łodzi. 
W okręgu Łódż-powiat 


pp. Ticcek, Staszewski i inż. Leopold. i 


W okręgu Brzeziny=-Piotirków kandydować 


mają b. pos. Dratwa lub b. pos. Tomczak. 


CZY BĘDZIE BLOK NA POMORZU? 


Pomysł utworzenia jednolitego frontu pol- 
skiego w Wielkopolsce można rważać za prze- 
padły. Na Pomorzu natomiast syfnacja jeszcze 
nie jest wyjaśniona. Miejscowe władze „Tia: 
sta“, Chrz. Dem. i „sanacji oświadczyły się 
za wystawieniem wspólnej “sty Ponieważ PPS. 


nie odgrywa na Pomorzu wieikiej roli. przeto 


chodzi głównie o zgodę Stronnictwa Narolo- 
wego. Ostateczne decyzje zależą od stanowiska 
naczelnych władz stronnictw. 


ZJAZD CH. D. W POZNANIU. 


W ub. niedzielę odbył się w Poznaniu zjazel 
Rady Wojewódzkiej Chrz. Demokracji. Przew- 


dniczył p. Tylczyński, a główny r ferat wygło- 
sił b. pos. Bittner z Warszawy. Referent po- 
wiedział między innemi: 


„Walka, jaka się dziś toczy na całym ob- 


szarze państwa naszego, opartą. jest przeważnie 


na. wzajemnej nienawiści. nie przynoszącej spo- 
łceczeństwu korzyści. lecz szkody. Nam, chade- 
kom, nienawiść jest obcą. Dążymy do uspoko- 


jenia umysłów i równowagi społecznej, Ch. D. 


powinna być poważnym czynrikiem w s*jmie, 


gdyż jesteśmy stronnictwem środka”. 

Po ożywionej dyskusji uczestnicy zjazdu 
oświadczyli się za samodzielnem pójściem do 
wyborów. 

ZJAZD CH. D. W GRUDZIĄDZU. 


21 września odbył się w Grudziądzu zjazd 
wojewódzki Ch. D. . B. pos. Urbański z War- 
<zawy wygłosił referat polityczny. w którym 
przedstawił zacietrzęwienie „sanacji“. które u- 
niemożliwiło porozumienie Se;mu z rządem i 
wyjaśnił. dlaczego Ch. D. nie mogła wejść do 
bloku wyborczego „centrolewu“, 

— Jeżeliby, — mówił referent — miała po- 
zostać w bloku, nazwanym centrolewem. musia- 
łahy mieć gwarancję. że conajmniej w okresie 
5 lat, w którym Polska będzie musiała stoczyć. 
ciężka walkę z trudnościami gospodłarczemi i 
w których niebezpieczeństwo zewnętrzne zmu- 
szać będzie do skupiania wszystkich sił naro- 
du. nie bedzie walk o zasady które stanowią 
największą świętość naszą, wiarę, łączność ze 
Stolicą Apostolską. religijn" wychowanie dzieci 


w Sulejówku powstał z darów i składek 
pieniężnych ludzi. którzy obecnie nie dali- 
hy na ten cel ani grosza, najczęściej. bo go 
nie mają...: nikt nie poczytuje za ujmę. że 
polscy robotnicy w Stanach Zjednoczonych 
posłali Piłsudskiemu dolary. 
Pieniądze te dawano Piłsudskiemu jako 
socjaliście, jako pracownikowi bojówki. 
Związku Walki czynnej. Strzelea. Legjo- 
nów. jako wodzowi zwycięskiemu”. 
Przeglada z tych wierszy Śmiertelny 
żul PPS. do Piłsudskiego. Stad to wypo- 
minanie, które notujemy jako dokument 
chwili. ! 

' „Pułkownicy“ opanowali B. B. 


„Naprzód“ donosi z Warszawy, że wal- 
ki w łonie B. B. kończą sie zwycięstwem 
grupy pułkowników. 

„Kość pavcierzowa sanacji: grupa pul- 
kownikowska patrzała z niechęcią na Zjeń- 
noczenie miast i wsi jako na — przeważ- 
nie — ludzi, których się sumuje pol ogól- 
ua nazwą ..czwarta brygada. A przytem 
hyli tam ludzie podejrzani o zachowanie 
pewnego respektu dla dawnej swej trady- 
cji demokratycznej, eo naturalnie musi ra- 
zić sługusów dyktatorów. W sprytny spo- 
sábh wzięto się do zjednoczeniowców: prze- 
dewszystkiem edcięto im głowę, ti. unieru- 
chomiono w czynnej polityce p. Kościał- 
kowskiego, mianując go wojewodą bialo- 
stackim, a teraz zabieraja się do wygolenia 
reszty, tj. do umieszczenia ich na liście na 
takiem miejscu. że nawet przy wielkim 
sukcesie wyborczym mandatv ich byłyby 
zawisłe ol — orzeczenia Sądu Najwyższe- 
go, kasujacego mandaty „Vordermanów*. 


kandydować mają. 


|lirząc się jednak z tem. że lista taka nie powsta 
nie. postanówiono przygótować sie do samo- 
dzielnej walki wyborczej. 


ZJAZD CH. D. W BIALEJ. 
W najbliższą niedzielę 28 b. m. odbedzie się 
w Białej w Domu Katolickim zjazd powiatowy 
Chrz. Dem. Początek o godz. 10-tej. Refarary 
wygłoszą: red. Sopieki i b. pos. Puchałka, Po 
referalach dyskusja i wybór komitetu wyhor- 
Czemro. 


ZW. PRACOWNIKÓW MIEJSKICH ZACHOWA 
NEUTRALNOŚĆ, 

W dniu 18 września 1930 r. na posiedzeniu 
Prezydjam Związku ŻZrzeszeń Pracowników 
Miejskich Rzeczypospolitej Połskiej zapadła je- 
dnomyślna uchwała w sprawie ustosunkewania 
sią do akcji wyhorczej do ciał ustawodawczych 
następującej treści: 

„Związek. jako taki. nie bierze żadnego u- 
działu w akcji wyborczej. nie popiera. żadnego 
Komitetn wyhorczego į nie wiąże sie z żadnem 
ugrupówaniem politycznem. 

Członkom Związku pozostawia sie wolną re- 
kę do brania osobiście czynnego i biernego i- 
działu w akcji wyborczej, hez prawa używania 
tytniów gadneści. piastowanych w organizacji”, 


wytrwał na tem słusznem stanowisku! 


Ż sądu Apelacyjnego w Krakowie otrzy- 
maliśmy następujące pismo (podkreślenia na- 
sze): 

Sąd Apólacyjny w Krakowie w sprawie 
konfiskaty nadzwyczajnego wydania czasopi- 
sma .Głos Narodu“ z daty Kraków 10 wrze: 
śnia 1930 r. rozpoznające zażalenie Prokuratora 
Sądu okręgowego w Krakowie z dnia 12 wrze- 
śnia 1930 r. Śygn. IV. Pr. 41/30. którem uchy- 
lono zarządzoną przez Prokuratora Sądu okrę: 
gowego w Krakowie konfiskatę powyższego 
nadzwyczajnego wydania na posiedzeniu nie- 
jawnem dnia 17 września 1930 r. po wysłucha. 
niu zdania Prokuratora Sądu Apelacyjnego 

postanawia: 

Zatwierdzić zaskarżone postanowienie. 

Uzasadnienie: 

Sąd I. Inst. słusznie nie dopatrzył się w jn- 
kryminowanej treści nadzwyczajnego wydania 
„Głosu Narodu” z 10 września 1980 r. znamion 
karalnego przestępstwa. 

W szczególności nie zachodzą tu twierdzone 
w zażaleniu znamiona wystęvku z Ś. 300 uk. 

W zakwestjonowanych bowiem artykułach 
autor przedstawił zarządzenia wladz zgodnie 
z komunikatami urzędowemi i głosami nieskon- 
fiskowanej prasy, a w 2 tylko wypadkach za- 
mierzenia władz _ tendencyjnie _ oświetlił. 
W szczególności dotyczy to ustępu. w którym 
mowa. że władze mają przystąpić do dalszych 
aresztowań b. posłów. oraz ustepu o pobicin 
żony Dębskiego. W obu tych wypadkach nie 
zachodzi atoli jstota czynu karalnega w szcze- 
gólności występku z $ 300 uk. 

W pierwszym razie dlatego nie. ponieważ 
stawianie heroskopów eo do tendencji akcji 
władz wychodzi już z logicznego założenia: że 
żadnych zarządzeń. ezy też rozstrzygnieć władz 


jeszcze nie ma. Nie może być zatem mowy 
o poniżenin nie istniejących zarządzeń. No- 


tatka zaś o pobiciu żeņy Dobskigo nie jest 
zdolna poniżyć powagi władz. skoro sam au- 
tor zastrzegł się wyraźnie co do jej prawdzi- 
wości. Rozsiewanie poglosek jak w 2 ostatnieh 
wypadkach mogloby być przestępczem ze šta- 
nawiska ustawy karnej tylko pod warunkiem 
zdatności pogłoski do zaniepokoienia publicz- 
nego bezpieczeństwa, której to cechy pogłoski 
powyższe nie posiadają. 

Władze wykonujące represje ustawowe 
spełniają tylko nałożene na nie obowiązki. 
stąd nie móżna dopatrywać sie w takim zarzu- 
cie zohydzeni» władzy. Dotknięci takimi repre- 
siami obywatele walcząc o swoje prawa I wol- 
ność też nie dopuszczają się czynu karygodne- 
go. dlatego też i kcńcowe wezwanie w zakwe- 
stiotowanym artykule do takiej właśnie „le- 
galnej* obrony, istoty czynu przestępczego nie 
zawiera. 

Przewodoiezacr: Dr. 1. Strawiński 

Protokolant: S. Broż wr 


WT. 


Oby Zw. Zrzęzeń Pracowników Miejskich, 


Sr. 200. 


: ' 


| Pensje, pensje, pensje . 


Już parokrotnie zaznaczyliśmy, że nie uwa- 
żamy marsz, PHsudskiego za chciwego na pie- 
niądze i nie odmawiamy mu prawa do tych 
dorhadów. które zgodnie z KoDstytueją wieć 
może. Prasa „sanacyjna* nice ma jednak pra- 
wa do utyskiwania nad tem. że posłowie chca 
„pieniedzy. pieniedzy, pieniędzy”. dopóki nie 
ujawni wysokości pensyj najwyższych dostojni- 
ków. - 

'W tej sprawie zaróciliśmy sie da jednego 
ze znawców prawa upossżeniow cego. 

— Czy generalny inspektor sił zbrojnych 
może pobierać tylko jedną ponsje? 

— Generalny inspektor to nie stopień, lecz 
fukcja. 

Nie można zatem mojem zdaniem mówić o 
pensji generalnego inspektora armii. Jeśli je- 
dnak generalny inspektor jest równocześnie 
marszałkiem. to może pobierać pensję marszał- 
ka, bo to jest stopień (równy randze premiera). 
Za czynności zaś w charakterze generalnego 
inspektora można pobierać dodatki służhowo- 
funkcyjne. Dwóch pensyj nikt pobierać nie 
może. 

— ile wynoszą fe dodatki służbowo-funke 
cyjne dla generalnego inspektora? 

— 5000 punktów po 43 grosze. 

— To znaczy 2150 złotych miesięcznie? 

- Tak jest, 

— (zy można pobierać jeszcze inne dodatki 
służhowo-funkcyjne? 

— Można. 

— Ile wynoszą te dodatki np. dla ministra 
spraw wojskowych? 


— 2.500 punktów czyli przeszło tysiąc zło- 
tych. 

Szefowie władz i urzędów (nie wyłączając 
premjera) mogą posiadać dodatki reprezenta- 
cyjne niezależnie od funduszów dyspozycyj- 
nych. 

— A czy można zapytalijmy jeszcze — 
pobierać niektóre pensje, mające charakter 
specjalny. np. z tytulu posiadania orderu Virtu- 
ti Militari? 

— Można. Wynosi to coś 300 zł. miesięcz- 
nie. 

Jednem słowem. jak widzimy z tej rozmo- 
wy, można mieć dochody o wiele wieksze niż 
„fajdany” z ul. Wiejskiej. 

Prasa „sanacyjna” winua wyjaśnić, jakto 
jest z temi dodatkami funkcyjnemi. 


e aaa 


Jeszcze o bitwie nad Niemnem. 


Niewykonany plan gen. Rozwadowskiego. 


W zupełnieniu podanego w numerze oueg- 
dajszym zarysu bitwy nad Niemuem. warto 
przypomnieć jeszcze historję planu bitwy, © 
której szersze koła spoleczeństwa nie nie .wie- 
dzą. 

Po zwycięskiej bitwie nad Wisłą. której 
plan opracował gen. Rozmadowski i którą fak- 
tycznie kierował, Naczelny Wódz postanowił 
kierować operacjami na froncie półuocnym, 3 
gen. Rozwadowskiemu polecił wyrzucić bolsze- 
wików z Lubelszczyzny i Wschodniej Malopol- 
ski. Po wyparciu bolszewików z Małopolski 
i stwierdzeniu. że armja czerwona zajęła pozy- 
cje obronne nad Niemnem i gotuje się do kontr- 
ofenzywy. gen. Rozwadowski opracował wiel- 
ki plan. Proponował mianowicie związanie ener 
gicznemi atakami sił bolszewickich nad Niem- 
nem. Tymczasem chciał stworzyć jak najsił- 
niejszą grupę na południe od Kobrynia i ude- 
rzyć niespodziewanie na południowe skrzydło 
nieprzyjacielskie, Zestałoby ono całkowicie 
zwinięte, poczem maszerując przez Słonim. Li- 
dę i Wilno miało się wszelkie szanse wrzuce- 
nia bolszewików i Litwinów w błota Windawy, 
na terytorjum dawniej Kurlandji. Wróg byłby 
zniszczony, a wtedy możnaby nie rokować, leez 
dyktować pokój. 

Naczelny Wódz przyznał, że plan Szefa 
Sztabu jest dobry, nie chciał jednak narazie się 
Litwinom, bojąc się ich nienawiści, jaka spowo- 
dowałohy przerzucenie wojny na ich ziemię. 
Postanowił więc uderzyć frontalnie i kombinu- 
jąc przełamanie z atakiem flankowym, chciał 
zepchnąć bolszewików w błota pińskie. Wobeć 
tej decyzji gen. Rozwadowski podał się dó 
dymisji. której jednak nie przyjęto. Ze wzole- 
du na dobro ogólne Szef Sztabu pozostał na 
swem stanowisku. 

Pod koniec września dywizje gen. Rydza. 
Śmigłego wykonując plan Naczelnego Wodza 
przeszły pod Druskienikami Niemen i dotarły 
aż do Lidy, ale natarcie 3-cj dywizji legionów 
i 15-tej piechoty na Mosty i Wołkowysk w SAe 
mym początku trafiło na silny opór i dopiero 
po długich, krwawych walkach osiągnęło wy- 
znaczony cel. Okazają się tutaj znowu wadli. 
wość systemu kordonowego, którego zwolen- 
nikiem był Nacz, Wódz, Sytuacja ogólna była 
przez parę dni grożna. Zwycięstwo zdawało się 
przechylać na stronę bolszewików. Gen. Roz- 
wadowski zebrał pospiesznie posiłki z południa 
i dopiero przy ich pomocy wyparto nieprzyja- 
ciela poza linję Mińsk--Mołodeczno, ale zdo- 


O 


Nr. 255. 


łał on zabrać ze sobą prawie wszystkie armaty 
* tabory. 

Litwini zaś odeszli prawie bez strat w rejon 
Wilna. Gdyby Nacz. Wódz zgodził się na plan 
gen. Rozwadowskicgo odpadłaby potrzeba 
urządzenia akcji gen. Żeligowskiego i zaoszczę- 
dziłoby się naszej dyplomacji wielu kłopotów. 

10-lecie bitwy nad Niemnem może być świę- 
cone tylko jako hołd dla dzielności naszych 
żołnierzy. 


Od Wydawnictwa. 


- Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


PAZDZIERNIK 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 
DE E 


Jia ziemiach Stzeltej. 


Seminarjum duchowne w Poznaniu 
( jako dar jubileuszowy dla ks. Prymasa. 
Komitet jubileuszowy 25-lecia kapłaństwa 
ks. Prymasa Kardynała Hlonda wydał do spo- 
łeczeństwa odezwę, w której m. in. czytamy: 


„Jego Eminencja nie życzy sobie wprawdzie. 


żadnych osobistych darów. ale jako ten, któ- 
remu Najdostojniejszy Episkopat Polski po- 
wierzył opiekę nad rodakami na obczyźnie, pra- 
gnie gorąco, aby jak najwcześniej stanęło 
w Poznaniu semiinarjum duchowne, w którem. 
by się ksztakcili kapłani dia wychodźtwa na- 
szego. 

Odzywamy się przeto do wszystkich z go- 
rącą prośbą, aby pospieszyli z pomocą w stwo- 
rzeniu dziela, dla dobra dusz braci naszych po- 
święconego. którzy za chlebem opuścili Ojczy- 
znę | z obcego kraju, narażeni na, utratę wiary 
i narodowości, wołają do nas z głębi serca: 
przyślijcie nam kaplanów polskich. Nie o ludz- 
kie dzieło. ale o chwałę Bożą chodzi. 5i ira" 

Dlatego też niechaj każdy w miarę możno- 
ści złoży swój „dar jubileuszowy”. który prosi- 
my przekazywać pod adresem: Związek Kapła- 
nów „Unitas* — Poznań P. K. O 200.711". 


Ks. Biskup Adamski składa 
dotychczasowe urzędy. 


Ks. Biskup'Nominat Adamski w związku 
ze swą nominacją na pasterza diecezji Śląskiej 
złożył piastowane dotychczas urzędy: członka 
patronatu Związku Spółdzielni Zarobkowych i 
Gospodarczych w Poznaniu, członka rady nad: 
zorczej Banku Związku Spółek Zarobkowych 1 
prezesa Unji Związków Spółdzielni w Polsce. 
Jak wiadomo. Ks. Biskup Adamski, obejmując 
powyższe urzędy po wiekopomnej pamięci ks. 
Wawrzyniaku, położył niespożyte zasługi dla 
rozwoju spółdzielczości nietylko w Wielkopol- 
sce, ale i w całym kraju w okresie naszej nie- 


podległości. (KAP). 


10-lecie zdobycie Wilna. 

W dniach 8 i 9 października r. b. Wino 
obchodzić będzie uroczyście dziesiątą rocznicę 
zajęcia Wilna przez wojska gen. L. Żeligow- 
skiego. W ramach tych uroczystości odbędzie 
cię zjazd b. wojskowych z ochotniczego baonu 
harcerskiego 6 p. p. wojsk Litwy Środkowej. 

Komitet organizacyjny gorąco apeluje do 
wszystkich b. uczestników baonu, aby w imie 
wspólnych trudów i bohaterskich walk, stawili 
się jaknajliczniej na zjazd, dokumentując jesz- 
cze raz swą gorącą miłość do Wilna. Zgłosze- 
nia możliwie szybko należy kierować pod adre- 
sem: Wilno, Jagiellońska 3 m. 14. Wacław Cy- 
wiński. Kwatery i zniżki kolejowe zapewnione. 


Fałszywe wiadomości sanacji. 


W „Robotniku* czytamy: „Prowincjonalna 
prasa sanacyjna podała w niedzielę wiadomość. 
jakoby w sobotę opieczętowano drukarnię i 
urządzenia redakcji i administracji „Robotni- 
ka“. 
Wiadomość ta jest fałszywa. Ani drukarni, 
ani urządzeń redakcji í administracji „Robotn;- 
ka* mie opieczętowano. 


GAZOWA ŚMIERĆ W STUDNI. 
Zatrudniony przy naprawie głębokiej na 21 
metrów studni w Czechowicach 25-letni pomoc- 
nik ślusarski Rudolf Staszek, uległ zatruciu ga- 
zami. Nieszczęślilwemu udzielono pomocy przy 
użyciu masek gazowych, jednak wydobyto już 
trupa. 


„GŁOS NARODU” z dnia 26-go września 1930. 


93 tysięcy katolików. — Kilka słów o historji 
, napotyka 


Trudności pracy. misyjnej w Japonii. 


misji w Japonji. — Dlaczego prasa misyjna 
trudności? ry" 


Japonja jest krajem. który rozwija się pod jukrywające się przed okiem rząłów pogańskich. 
wielu względami, a między innemi pomnaża się Gdy w połowie zeszłego stulecia Japonja otwo- 


nadzwyczajnie liczba ludności. W roku 1880 
liczyła Japonja 25 miljonów, w reku 1894 liczy 
ia już 50 miijonów, a w roku 1929 nawet 70 
miljonów mieszkańców. 


Na te 70 miljonów przypada tylko 95 tysięcy 
katołików, 


czyli 1 katolik na 700 pogan, którzy należą 
do buddystów. szintoistów, animistów i t. d. 
Dla tych 95 tys. katolików jest 250 kapłanów, 
w tem 50 japońskich kapłanów katolickich, 
bądź świeckich, bądź zakonnych. Zatem prze- 
ciętnie przypada w Japonji na każdego kapła- 
na opieka duchowna nac 340 katolikami i sta- 
ranie się o nawrócenie 219.620 pogan. 

Do Japonji, a mianowicie ra Południową 
część Sachaliny. należącą do Japonji, wybiera 
się w obecnym czasie 5 polskieh Franciszkanów- 


„rzyła swe przystanie 
w ten czas również znaleźli wstęp misjonarze; 


okrętom europejskim, 


a ci spotkali ku wielkiej obustronnej radości, 


lukrywających się tam przez blisko 400 lat chrze 


ścijan. potomków japońskieh wodzin męczeń- 
skich, którzy, żyjąc bez kapłanów, przez ten 
czas między sobą się chrzcili, zachowując przy 
tem rozmaite zwyczaje į nabożeństwa kato- 
lickie. zy i 

Obecna akcja misyjna w porównaniu do 
czasów Św. Franciezka Ksawerego, czyni po- 
wolne postępy. Csiągając w ciągu 80 lat mniej 
nawróceń, aniżeli ich zapisano w ciągu 20 lat 
za czasów tego wielkiego avostoła. 

P owody tej trudnej pracy misyjnej są ro- 
zmaite, a wyliczę tutaj kilka najważniejszych. 
1) Najprzód daje się odczuć wiełki brak pomo- 
icy materjalnej, a zarazem brak pracowników 


Bernardynów ze Lwowa pod kierownietwem O. | misyjnych, — 2) silny a ujemny wpływ wywie- 


Gerarda Piotrowskiego, który do niedawna pra |rają płynące z Europy a 


sprzeciwiające się 


cował przez szoreg lat w Charbinie (Mandżurja |prawdom wiary umiejętności, jakie Japończy- 


w Chinach). 

Praca nad nawróceniem Japonji rozpoczęła 
się przed nieco więcej niż 400 laty, a zapocząt- 
kowaną została przez wielkiego apostoła Wscho 
du, św. Franciszka Ksawerego, który tylko 
dwa lata pracował w.Japonji, ale z nadzwyczaj 
nie dodatnim skutkiem. Przewidział św. Fran- 
ciszek, że od nawrócenia się Japonji zależne 
bedzie nawrócenie całego. Wschodu. I rztczy- 
wiście przez lat 20 uczyniła wiara katolicka 
takie postępy w Japonji, że można było mieć 
najdalej idące nadzieje, ale niebawem po kilku 
dziesiątkach lat nastąpiło krwawe prześladowa.- 
nie, które tylko nieliczne pozostawiło jednostki, 


Stomatoleg 


(r med. Józef Sędzielowski 


powrócił 
ul. Dunajewskiego 6. 
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37 ha ziemi w Bolszewji za 1 i pół ha 
ziemi w Polsce. 


Ostatnio na terenie pow. wilejskiego w je- 
dnej z pogranicznych gmin zaszedł ciekawy 
wypadek. Jeden z obywateli sowieckich, Polak 
z pochodzenia, mający po stronie sowieckiej 
gospodarstwo, składające się z 37 ha ziemi i 
inwentarza żywego zmuszony był ze względu 
na represje kolektywizacyjne i obawę zesłania 
do półmocnych okręgów Rosji opuścić swą go- 
spodarkę i uciec do Polski. Przy opowiadaniu 
o trudnościach, które musiał przeżywać na 
swej ziemi i represjach czynionych przez wła- 
dze sowieckie w stosunku do jako tako zago- 
spodarowanych włościan, miejscowi słuchacze 
poczęli z niego drwić, nie wierząc jega .opowia- 
daniom. Wówczas uciekinier udał się do władz 
gminy z prośbą, ażeby mu pozwolono wywiesić 
w gminie oficjalną deklarację, w której on się 
zgadza na oddanie swych 37 ha ziemi za pół- 
tora hektara ziemi w Polsce i że każdy, który- 
by chciał na jego ziemi w sowietach osiąść 
otrzyma od niego oficjalne zrzeczenie się co 
do praw własności na tę ziemię. Władze gminy 
na to zgodziły się, lecz do chwili obeenej ochot 
ników do zamieszkania w sowietach niema. 


P. CURIE-SKŁODOWSKA PRZYBĘDZIE 
DO POLSKI. 

W związku z wykończeniem budowy insty- 
tutu radowego w Warszawie zwrócił się ko- 
mitet budowy do sławnej uczonej polskiej lau- 
reatki Nobla, p. Curie-Skłodowskiej, o zaszczy- 
cenie swą obecnością otwarcia instytutu. Przy- 
jazd p. Skłodowskiej do Warszawy nastąpić 
ma w początkach roku przyszłego. 


PROTEST RADY M. JASŁA. 


Rada miasta Jasła powzięła na wniosek ra- 
dnego prof. Gajewskiego jednomyślna rezolu” 
cję, wyrażającą protest przeciw zamachom rzą- 
du niemieckiego na całość ziem Polski, przy- 
znanych jej traktatem wersalskim. 


ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYPAŃSTWOWĄ. 


Z Wilejki donoszą, iż władze śledcze are- 
sztowały 4-ch członków towarzystwa szkoły 
białoruskiej. Wśród aresztowanych znajduje się 
uczeń gimnazjum białoruskiego Apuchin. Wszy- 
scy aresztowani Jsadzeni zostali w więzieniu 
pod zarzutem działalności antypaństwowej. 


TAJNE GORZELNICTWG KWITNIE. 

Na terenie województwa wileńskiego kwit- 
nie w najlepsze tajne gorzelnictwo. Specjalne 
komisje lotne wykryły w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni 13 tajnych gorzelni i skonfiskowały 
kilkaset litrów samogonki d rozczynu 


Ę tych obrazów równa 


cy. studjujący na uniwersytetach europejskich, 
zabierają ze sobą do kraju, — 3) bolszewizm, — 
4) sekty protestanckie, które dysponują wiel- 
kiemi środkami pieniężnemi, a przez to mogą 
wszędzie zakładać szkoły, budować kościoły, 
wystawiać szpitale. 

Z tego widzimy. że dla podtrzymania i po- 
pchnięcia ważnej sprawy misyjnej w Japonji, 
Inałeży budować wiele szkół katolickich i wyż- 
szych uczelni; Japończyk jest żądny głębokiej 
wiedzy. W Tokio istnieje uniwersytet katolicki. 
lecz potrzebuje on wielkiego nakładu, aby mógł 
się utrzymać, a tem więcej, żeby się mógł ro- 
zwijać. 


Z Włocławka. 


Gród biskupi semper fidelis. _— Poświęcenie in- 
ternatu Gimnazjum im. Długosza. 


I znowu Włocławek dobitnie zaświadczył, 
że nie pozwoli sobie zatruwać duszy demorali- 
zującemi sztuczydłami. Kiedyś odmówiono sali 
na odczyt p. J. Kaden-Bandrowskiemu. Obec- 
nie znowu to samo spotkało p. Adwentowieza, 
który zawsze, ile razy do nas przyjeżdżał wiel- 
kiem się cieszył powodzeniem. Tym razem 
wybrał się z pornograficznem, propagującem 
zbrodnię sztuczydłem Wolfa p. t.' „Cjankali*. 
W innych miastach na przedstawieniach tej 
„Sztuki“ „były awantury. Włocławek załatwia 
takie sprawy spokojnie, na zimno, ale mocno 
i stanowczo. Gdy się ukazały zawiadomienia 
o tem przedstawieniu i gdy zaczęto na nie bi- 
lety sprzedawać, wystąpiły organizacje społe- 
czne i przez swych delegatów z ks. dyr. Wojsą 
na czele zwróciły się do właściciela kina „No- 
wości* żyda Ossowskiego z przedstawieniem 
żądań katolickiego społeczeństwa. P. Ossowski 
po wysłuchaniu żądań oświadczył, że nigdy 
przeciw społeczeństwu nie pójdzie i wobec tego 
sali nie udzieli. Z satysfakcją podajemy ten 
fakt do wiadomości publicznej. P. Adwentowicz 
zagroził procesem. „Cjankali* nie została wy- 
stawiona. Pisałem zresztą o tem dwa dni na- 
przód, bo znając Włocławek, można przewi- 
dzieć, jak się ustosunkuje do demoralizującego 
sztuczydłą, 

W sobotę 4 października odbędzie się po- 
święcenie internatu przy gimnazjum im. Długo- 
sza. Będzie to święto całych Kujaw i ziem 
do nich przyległych. O Gimnazjum i internacie 
pierwszorzędnej placówce wychowania katolie- 
kiego i narodowego napiszemy w najbliższym 
czasie. Jol. 


Z calego świata. 


Prałat Dr Ernszt następcą węgierskiego 
ministra Dra Vasza. 


Jak donoszą z Budapesztu, chrześć.-spolcez- 
na partja, do której należał zmarły minister 
opieki społecznej dr. Vasz, pestnowiła na os- 
tatniem posiedzeniu nakłonić prałata dr. Al. 
Ernszta do przyjęcia po zmarłym teki minister- 
jainej, proponowanej mu przez prezydenta mi- 
nistrów. 


Wyprzedaż Rosji. 


Z Sowietów nadszedł do Paryża transport 
kilkudziesięciu arcydzieł malarstwa. pochodzą- 
cych ze słynnego petersburskiego b. cesarskie- 
go muzeum „Ermitage*. Do itransportu tego 
należą słynne na cały Świat obrazy pendzła 
Rubensa, Rembrandta. Watteau i innych ma- 
larzy holenderskich i francuskich. Obrazy te 
sprzedane zostaną na licytacji przez sowiecką 
misję handlową w Paryżu. Zdaniem rosyjskich 
dzienników emigracyjnych we Francji. sprze- 
się zlikwidowaniu 
„Emitageu*, : 
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W poczekaini życia. 


Wielu z nas nie żyje pełnem życiem, 
ale tkwi przez lata, a częściej przez cale 
życie w jakiejś poczekalni, w jakiemś 
przedsionku życia... W tem czekaniu je- 
steśmy niesłychanie cierpliwi. Wierzymy, 
że przecież karta naszego losu zmieni 
się.. Tymczasem mijają lata i jakoś nic 
się nic chce odmienić.. Czekamy nada- 
remnie... È 

Trzeba mieć siłę przerwać to oczeki- 


wanie i powiedzieć sobie — basta! Nasza 
przyszlość to tylko dalszy ciag naszego 
„dzisiaj“. „Dzisiaj“ — to jest jedyna na- 


Sza rzeczywistość, z niej to tworzy się 
nasz los. Na loterji życia bardzo rzadko 
wychodzi dla nas główny los... 

Nie oczekujac wiec na szczęśliwe zda- 
rzenia, które inaczej pokierują naszym 
losem, trzeba z niesłabnącym wysiłkiem 
pracować i już dzisiaj budować sobie przy: 
szłość. Praktycznie tę radę da się wyko- 
nać w ten sposób, że musimy zawrzeć ubez- 
pieczenie życiowe w P. K. O., aby, odkła- 
dajac co miesiąc pewna sumę pieniędzy, 
po latach kilkunastu dojść do kapitału 
zabezpieczajacego naszą starość. 

Nie zwlekajmy z ta sprawą, zawrzyj: 
my ubezpieczenie zaraz, abyśmy kiedyś 
nie musieli żałować, 

Nie wiadomo przecież, co nas czeka, 
a tylko dzień dzisiejszy do nas należy. 
Spieszmy się, aby nie było zapóźno. 

k Luhicz. 
ya. mn „a cj 


POLSKO-LITEWSKA WYMIANA WIĘŹNIÓW. 


Jak się dowiadujemy, polski Czerwony 
Krzyż za pośrednictwem Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Genewie przeprowadził 
pertraktacje w sprawie wymiany więźniów mię- 
dzy Polską a Litwą. Wymiana ta nastąpić ma 
10 pażdziernika na pograniczu polsko-litew- 
skiem. Wymienionych będzie przeszło 30 więż- 
niów, między innymi szereg osób porwanych 
w swoim czasie b'zprawnie na | ograniczu prze 


straże litewskie. i Ary 
40 PODRÓŻNYCH W JEDNYM SAMOLOCIE. 
W warsztatach marynarki angielskiej 


w Southampton budowany jest obecnie naj- 
większy samolot angielski. Zacpatrzony w sześć 
silników Rolls-Royce o sile łącznej 3.100 komi 
parowych, olbrzym ten może zabrać 40 pedróż- 
nych. Płaty jego mają rozpiętość 42 metrów. 
Waga samolotu wraz z ładunkiem wynosi 33 
tony. 
NAJWIĘKSZY DOK NA ŚWIECIE. 


W porcie londyńskim ukończono ostatnio 
budowę nowego doku, który będzie najwięk- 
szym w świecie. Składa się on z przebudowa- 
nych i połączonych razem trzech doków daw- 
niejszych: Victoria, Albert i King George Dock. 
Powierzchnia nowego dokų wynosi około 180 
morgów. Magazyny i lodownie doku mogą po- 
mieścić 3/4 miljona połci zamrożonego mięsa. 


SAMOCHÓD POD KOLAMI POCIĄGU. 


W pobliżu Chalon sur Saone, pędzący na 
linji Dijon—Paryż pociąg pospieszny najechał 
na samochód, który został formalnie zmiażdżo- 
ny. Z pod jego szczątków wydobyto zwłoki 
czterech straszliwie zmasakrowanych pasażerów 
oraz 2 ciężko rannych. których stan jest bez- 
nadziejny. , p j 

OBERWANA WINDA -SPOWODOWAŁA 

KATASTROFĘ. 

W kopalni Coincy we Francji wydarzyia się 
ostatnio straszna katastrofa. Winda. która ro- 
botnicy zjeżdżali do szybów, zerwała się z li- 
ny i runęła w 30-metrową przepaść. Ze znajdu- 
jących się wewnątrz 19 górnikćw, 11 odniosło 
śmiertelne obrażenia. 8 zaś jest lżej rannych 


EWIE a M M 0 ai 
„Kultura“ hitlerowców. 


(KAP). Organ hitlerowców .Ostdeutschier 
Beobachter” wystąpił z nastepującym  wnios- 
kiem. świadczącym 0 kulturze nacjonalistów 
niemieckich: 

„Wszystkie dzieci, które urodziły się ma 
skutek gwałtu. dokonanego na Niemkach, win- 
ny być zabite. Dzieci. których wygląd i cechy 
wskazują na ojca pochodzenia murzyńskiego. 
wschodniego. mało-azjatyckiego. albo annamie- 
kiego, powinny hyć również zgładzone. celem 
zapobieżenia. by krew złej rasy i złe właściwo- 
ści duchowe nie przeniknęły ponownie do orga 
Inizmn narodowego. Matki bastardów winni 
być pozbawione płodności. Tylko dzieci ojców 
północnego pochodzenia. zwłaszcza dzieci żoł- 
nierzy z angielskich oddziałów okupacyjnych 
winny być zachowane przy życiu“, > 

í ye naród niemiecki obdarzył zaufa. 
niem przy ostatnich wyborach 7 —7 
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Siteratura i kino. 


Nowe dzieło gen. Sikorskiego. 


W najbliższym czasie opuści prasę nowa 
książka b. premjera i b. ministra spraw woj- 
skomwych, gen. Wł. Sikorskiego, będąca rezulta- 
tem przeprowadzonych w ciągu dwu lat ostat- 
nich specjalnych studjów archiwalnych. Książ- 
ka ta, poświęcona omówieniu aktnalnych za- 
gadnień ze stosunków francusko-polskich i fran 
cusko-niemieckich. w wielu punktach ma stano- 
wić niejako odpowiedź na atak  Treviranusa. 
Nadto zawiera również analizę zbrojeń niemi”e- 
ko-rosyjskich i omawia tak aktualną dziś spra- 
wa kooperacji wojskowej pomiędzy Berlinem 
a Moskwą. 

Nowe dzieło gen. Sikorskiego (Śladem po- 
przedniego „Nad Wisłą i Wira“) ukaże Się ró- 
wnież w Paryżu w przekładzie francuskim, 

WŁOCHY KU CZCI MISTRALA. 

Pamięć wielkiego poety  prowansalskiego, 
Mistrala, uczczą również Włochy szeregiem n- 
roczystości w Rzymi. gdzie m. in. odsłonią 
tablice pamiątkową ku czei poety na domn. 
w którym mieszkał podczas pobytu w. stoli? zy 
Włoch. 

PIŚMIENNICTWO W BUŁGARJI. 


W roku 1929 wychodziły w Bułgarji 564 
czasopisma. 91 z tej liczby poświęcone było 
tematom gospodarczym, 44 — literackim, 
229 — politycznym, 14 — religijnym, 11 — 
sportowym, 83 — fachowym, a 66 — ogólnym. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA PRASY 
W ZAGRZEBIU. 


W dniu 4-tym października b. r. odbędzie 
się w Zagrzebiu otwarcie wielkiej międzynaro- 
dowej wystawy prasy. Wystawa obejmować bę- 
dzie eksponaty gazet, widokówek, wszelkiego 
rodzaju produktów graficznych, maszyn dru- 
karskich, linotypów i t. d. W wystawie weżmie 
udział szereg państw europejskich. Jak się do- 
wiadujemy, "komitet organizacyjny wystawy 
zwrócił się do polskich związków dziennika- 
rzy i wydawców z zaproszeniem do wzięcia u- 
działu w wystawie, 


FILMOWA SYMFONJA DZWONÓW. 


* Grupa francuskich wytwórców filmowych 
przygotowała oryginalny obraz dźwiękowy pt. 
„Dzwony i dzwonnice Francji”, w którym usły- 
szymy symfonję dzwonów naszej sojns szniczki, 
począwszy od Alzacji, a skończywszy na Ri- 
wierze i Prowancji. Film ten ukaże się wkrót- 
ce na ekranach Paryża. 


POLSKI FILM ROLNICZY. 


Nasze ministerstwo rolnictwa przygotowuje 
obeenie film propagandy p. t. „Na drodze do 
dobrobytu“, który ma plastycznie pokazywać 
dodatnie skutki meljoracji. 


FILM Z POWIEŚCI KIEDRZYŃSKIEGO. 


f Powieść Kiedrzyńskiego p. te „Serce na uli- 
cy”. którą niedawno drukowano na łamach je- 
dnego z pism stołecznych, została przerobiona 
na ekran. Zdjęcia już rozpoczęto. Rolę główną 
ma kreować Junosza Stępowski. 


PANOPTICUM „GWIAZD“ EKRANU. 


W Hollywood otworzono niedawno t. ZW. | zapotrzebowania szkół. Jak „Izwiestja* 


szumnie „Dom sławy”, w którym znajdują się 
figury wszystkich wybitnych aktorek i akto- 
rów filmowych. Jest to pewnego rodzaju muze- 
um kinowe, z większą ilością wolnego miejsca 
dla „gwiazd”, które kiedyś wzejilą. 


p E a a WACC CANE 


Ubiory pamiątek po Chopinie 


w muzeum pamiątkowem p. Ganche’a. 


Towarzystwo Chopina w Paryżu, którego 
komitet honorowy tworzą osoby znane na polu 
naukowem i artystycznem Francji: członkowie 
Akademji Francuskiej i Akademji Sztuk Pięk- 
nych. założył w r. 1911 wielbiciel naszego mi- 
strza i wielki entuzjasta Polski p. Edward Gan- 
che, który do dziś dnia jest jego prezesem. 
Wódz chopinistów francuskich posiada bez- 
cenny zbiór pamiątek po naszym nieśmiertel- 
nym Twórcy mazurków i połonezów. 

Korzystając z lasktwero zaproszenia pana 
Ganche'a. przebywającego chwilowo w Bio- 
nie, zwiedziłem jego prywatne muzeum Chopi- 
n'a. P. Ganche autor dzicł: Mans le souvenir 
de Frédéric Chopin“ (raca zaspatrzona li- 
cznemi ilustracjami i dokumentami jego zbio- 
rów prywatnych). następnie „Frédéric Chopin. 
sa vie et ses oeuvres™. wreszcie autor przed- 
mowy w doskonałej książce p. Zdzisława Ja- 
chimeckiego, prof. Un. Jag. „Frétérie Chopin ct 
sen ocuvre” (która niedawno opmócHą prasę 
w języku franenskim). — posiada w swem wu- 
zem: manuskrypty Chopina, portrety, maski 
REL: fortepian Mistrza i liczne dobiec 

7 dziale manuskryptów zauważyłem reko- 


| 


podczas pobytu w Szkocji 


„GLOS NARODU” z dnia 


Zagadnienie szkoły 


Centralny komitet partji komunistycznej 
wydał obecnie rozporządzenie, by w roku szkol 
uym 1330/31 został zaprowadzony we wszyst- 
kich miejscowościach Związku  sowi:ckiego 
przymus szkolny, dla dzieci w latach od ośmiu 
do dziesięciu. W roku 1932 ma objąć ten przy- 
mus także dzieci od jedenastu do czternastu 
lat, W tym celu wydano przepis, aby użyto na 
Lndynki szkolne wszystkich pozamykanych ko- 
sciołów, jak równieź mieszkań byłych właści- 
cieli ziemskich, duchownych i „kułaków*. Dalej 


postanowiono przyznać nauczycielom racje 
żywnościowe równe rohotniczym. 


komitetowi 
do pracy 


Wreszcie rozkazano centralnemu 
komsomolców by wysyłał rocznie 
w szkale 20.000 swych członków. 
Przez te hałaśliwe, energiczne i prawdziwie 
bolszewickie środki ma zostać rozwiązane wre- 
szcie tak bardzo skomplikowane zagadnienie 
szkolnictwa powszechnego w sowieckiej Rosji. 
W czasie swego dwunastoletfniego panowania 
już 
niejeden raz zabierali się bolszewicy do tego 
trudnego problemu. 


Tyle mówiono o niczliczonych „wyprawach 
krzyżowych* przeciw hydrze analfabetyzmu. 
Tyle stworzono komisji i komitetów tego nic- 
domagania, tyle opowiadano w kraju i zagrani- 
cą o niezwykłych wynikach rządu sowieckiego 
w tej dziedzinie, że z prawdziwem zdumieniem 
czyta się sprawozdania „Izwiestji', że 
liczba analfabetów w Rosji wynosi zawsze 
jeszcze 38% ogółu ludności. 


Były wielbiciel i zwolennik bolszewickiego rzą- 
du Panait Istrati stwierdza w swojej nowej 
książce pod tytulem „Obnażona Rosja“, ża we- 
dłng wiadomości ze źródeł oficjalnych. liczba 
analfabetów sięga nawet 50%. Widać stąd, że 
sukcesy bolszewików na tem polu nie są tak 
bardzo świetne. Zwłaszcza jeśli się weźmie pod 
uwagę, że śmiertelność sprzyja zmniejszeniu się 
analfabetyzmu, gdyż wielka liczba starszych 
roczników, wśród których nieuctwo szczególnie 
było rozpowszechnione, schodzi z tego Świata. 
Z tych samych źródeł dowiadujemy się, że na 
10 miljonów dzieci w Jatach szkolnych, to jest 
od 8 do 10 lat, 


tylko 7 miljonów uczęszcza do szkół. 


Jeśli do liczby trzech miljonów dzieci nieohje- 
tych szkołą doliczymy te od 11 do 14 lat, to 
liczba szkół będzie musiała wzróść w dwójna- 
sób. 

Tym razem chee rza sowiecki zająć się lą" 
sprawą poważni*. Komitet kulturalny «świad- 
cza: „Wprowadzenie powszechnego i przymiso- 
wego Szkolnictwa musi być uważane za najwa- 
żniejsze dzieło całego następnego okresu” 
Izwiestja z d-go sierpnia piszą: „Tylko przy | 
pomocy bolszewiekiego tempa usunie się wszeli 
kie trudności na drodze do wprowadzenia szkol; 
nictwa powszechnego. Niestety — pisze dalej j 
dziennik — dotąd takiego tempa niema“. „Go- 
los Moskwy“ skarży się na ogromne zaniedba- | 
nie szkoły w samej Moskwie. Dalej wskazuje 
na ogromne trudności w. przeprowadzeniu pla- 
ru, gdyż liczba zamkniętych kościołów i lies 
szkań byłych właścicieli ziemskich i duchow- 
nych nawet w części nie starczy ną pokrycie 
podają 


brakuje 200 miljonów zeszytów szkolnych 
i 320 miljonów książek do nauki, 


Najgorszą biedą w Sowietach jest sprawa 
personelu nauczycielskiego. Brakuje 50 t tysięcy | 


staci w życiu Chopina. list oryginalny do Wit- 
heima "Kolberga, zaczynający się słowami: 
„Kochany Wilusin* (pismo wyrażne. subtelne. 
jeden wiersz przekreślony, trudny do cdczyta- 
nia; zresztą całość doskonale zachowana), ory- 
ginalną edycję dwóch nokturmów z r. 1845. 
z własuoręczną dedykacją dla pani Stirling, 
facsimil manuskryptu Chopina. dalej kemple- 
tną. orygmalną edycje dzieł Chopina. skory- 
gowang przez niego wlasnorecznie Oraz minia- 
turową reprodukcję jednego nokturnu į walca 
z portretem Twórcy na okładce. Jest to pierw- 
SZY PO Chopina. — dzieło Vigneron' 

Z dzialu portretów i masek posśmiertnych 
należy wymienić portret Chopina.  pondzła 
Winterhaltera. (Paryż 1840). arcydzieł» Mósin- 
gera „Chopin na łożu śmierci“, dalej popiersie 
Chopina wykonano przez Masseani z r. 1929. DO 
wdów szych nie należy portret wykonany przez 
Thiela w r. 1923. natomiast bardzo piękna 
jest fotogratja przedstawiająca Chaplina na Jo- 
żu Śmierej. którą odnalazl w Warszawie Gan- 
che przed dwoma laty. Nie wiadomo, gdzie 
znajduje Się oryginał tego pięknego rysunku, 
auniorem którego jest Gracfle. Bardzo orvgi- 
nainy jest portret przedstawiający protil Dan- 
tego. według maski Chopina z napisem ..Cher 
Chopin”. 

Fortopian. posługiwał sie Chopin 
w zamku rodziny 


którym 


pis ET (pieśni żeglarskiej). pierwszy no- Stirling, nosi podpis właściciela i datę 15 list.* 


kturn, dedykowany pani Stirling, 


znanej po- 1848 r. O tym instrumencie pisał on do przyja- 


| e4. na 


pe niź poprzednio. 


26-go września 1930. 


w Rosji sowieckiej 
nauczycieli W najbliższych latach moglyby 
wszystkie seminarja nauczycielskie wydać oko- 
ło 30 tysięcy pedagogów, czyli że brakować bę- 


dzie około 20 tysięcy. Jednak Tzwiestja notują 
jeszcze gorszy objaw. Mianowicie 


obecna liczba nauczycielstwa topnieje 
w zastraszający sposób. 


Na Ukrainie odeszło w ciągu lata bieżącego ro- 
ku trzy tysiące si. Powodem tej masowej 
ucieczki jest marne wynagradzanie zrównane 
z pohorami uiewykwal. robotnika. Dlatego też 
nikt nie kwapi się do zawodu nauczycielskiego. 
Przytem wypłata pensji jest nieregularna: 
w Połtawie nie dostali nauczyciele pensji za 
irzy miesiące, w okręgu Leningradzkim wstrzy 
mano pobory od dwu miesięcy. 

Także rozdział środków żywnościowych jest 
nieregularny. Stosunek wladz lokalnych do 
nauczycielstwa przejawia się w formie szyder- 
czej i grubjańskiej. Pewien nanczyciel z [Iiń* 
skiej szkoły pisze: „w ciągu całej zimy otrzy- 
małem ze współdzielni jednego śledzia, pół fun- 
ta tabaki i trzy kawałki cukru, które przecho- 
wuję jako rzadkości muzealne”, 

Przenoszenie nauczycieli z miejsca na miej- 

bez jakiejkolwiek przyczyny jest na po- 
rządku dziennym. Niejaki Haritnow. kierownik 
szkoły w okręgu romanowskim zwolnił naraz 
pięćdziesięciu nauczycieli, gdyż przekonania 
ich nie były wystarczająco bolszewickie. 

Zdaję się, że rząd sowiecki wobec tych fak- 
tów nie podoła swym wielkim planom. Także 
prasa jest nastawiona pesymistycznie, gdyż są- 
dzi, że między planami a rzeczywistością leży 
głęboka aea 


Swiat kobiecy. 


Jesień 1930 w modzie. 


Podczas gdy wśród zwykłych śmiertelni- 
ków lipiec i sierpień uważane są za miesiące 
martwe, we franeuskiej „kuźni mody” praca 
w tych miesiącach wre w najlepsze. Les grands 
faiseurs — twórcy mody w Paryżu, decydują 
w sprawie najbardziej zasadniczych kwestyj 
mody na sezon nadchodzący: linji į kaloru. 

W początkach sierpnia wielkie firmy wy- 
kończają gorączkowo modele na, pókazy. 
w ostatnich dniach sierpwia. Na pokazy te zjeż- 
dżają się przeds tawiciele firm z całego świata. 
bv zaczerpnąć natebnienia do swoich kreacyj 
ij kupić najciekawsze modele. Pokazy u Patou. 
Wortba. Chanel i innych, przeznaczone zą tyl- 
ko dla wtajemniczonych. 


Pomęczone medelki qrezontują ad rana do 
nocy najoryginanliejsze i najpiękniejsze mole- 
le. niemniej pomęczene delegatki z wielkich 
miast zagranicznych notują. rysują i starają 
się zatrzymać w pamięci każdy szczegół tych 
niezwykłych kreacyj. których szyk polega na 
czemś nieuchwytnem. We wrześniu delegatki 
wracają do siebie i znowu graczkowo wipro- 

wadzają wszystkie nowości, widziane zagrani- 
grunt swojski. 

Obecnie wiece mamy już mode „na jutro”. 
można więe mówić już o tem. co nowego przy- 
niasla nam jesień. 

Zmian rewelacyjnych. podobnych tym. ja- 
kie przyniósł nam rok ubiegly. obecnie niewa. 
Są jednak zmiany dość poważne. Mianowicie. 
klosze utrzymują się jeszcze, są jednak mniej 
Stan wysoki. dość częsta 
używane baskiny, t. j. szeroka falbana, koń- 


spe 


ciela Franchomme If-g0 
Pleyel“ (marka 


sierpnia 1848 r.: „mam 
fortepianu) miss Stirling 
w moim salonie“, oraz w innym liście do bra- 
biega Grzymaly: „po kolacji ide do salonun. 
gdzie gram. gdyż wszyscy są ciekawi posłuchać 
mie“, 

Z wielu drobniejszych pamiątek na uwagę 
zasługują: tabakierka ze srebra. bombonierka 
9 jaskrawych kolorach. karafka ze szkła różo- 
wego j pieczątka Chopin'a. 
wnictwa naukowe o Chopinie mieszczą się w bi- 
bliotece p. Ganchea. 


Wymienisne powyżej towarzystwo Chopita 
jako związek artystyczny j naukowy francusko- 
polski pracuje wybitnie nad zbliżeniem kul 
turalnem i mzajemnem poznaniem sie cbu na- 
rodów. Podezas dłuższej rozmowy z p. Gan- 
che'em przekonalem się. że kocha Polske į zna- 
kamicie orjentuje się w sprawach naszej odro- 
dzenej Qjczyzny. Miedzy innemi powiedział. że 
„naród. który wydał takiego 
jakim jest Chopin, musiał być 
się jednem wielkiem ogniwem w 
cuchu kultur  zachodnio-eurepejskich". Po- 
twierdzeniem tych słów są fakty. bo Ganche 
w każdej swej książce o Chopinie dowodzi. iż 
cała twórczość muzyczna Chopina w Polsce 
się zrodziła i do Polski tchnie miłością i te- 
sknetą. 


geniusza tonów. 
wielkim i stanie 
asólnym taŭ- 


Paryż, wrzesień 1930. 


Wszystkie z 
——— 
| 


Dr. Stan. Rospond. | 
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cząca się nad kolanami. Cyrkiel wyłącznie ró- 
woy. Biada paniom. które w reku zeszłym pie- 
robily sobie suknie krótsze z przydu: bedą mn- 
siały dobrze nałamać sobie głowę, jak je prec 
robić! 

Długość Sukien wieczorowych dosięga pv- 
sadzki, op łudniowo jednak krótsze niż w ro- 
ku zeszlym, mniej więcej do pół łydki. Kolor 
ulubiony — bronzosy. zwłaszcza na suknie 
wizytówe, na wieczorowe w dalszym ciągu 
najbardziej „en vogue“ jest czarny z bialym, 
ciemno-granatowy z odcieniem stalowym i gris 

perle. (Yszystkie odmiany  veleurs chiffon 

i wogóle jedwabi ciężkich mają w tym sezo- 
nie przewage nal materjalami powiewnemi, na- 
wet georgetta przestała już królować wylą- 
cznie. 

Zarówno do sukienek przedpołudnizweych. 
jak i do wizytowych uosi się kapelusiki typu 
beretowego, przeważnie aksamitne, dobrane 
w tonie. odsłaniające już nie tylko czoło. ale 
niemal pół głowy. 
kn | zc 


$port. 


Notatnik sportowca. 


W najbliższą niedzielę 28 bm. odbędzie się 
w Sosnowcu reprezentacyjny mecz piłkarski 
Kraków _ Zaglębie. Drużyna Krakowa złożo- 
na bedzie z graczy A-klasy. 

Dziesięciobój o mistrzostwo okregu or 
skiego wygrał Wieczorek tegoroczny mistrz 
Polski, zdobywając dobry wynik 6716 pkt. 

Mistrzem tennisowym Armii na rek 1920 
został kpt, Kral, bijąc w finale 
rzewskiego 6:2, 6:1, 6:1. 

W Stanach Zjedn. A. Fóln. 
strzostwa tennisowe świata 
Zwyciężył niespodziewanie Amerykanin 
chards, gromiąc  sensacyjnie 
słynnego Czecha, R. 
tach. 

Daróaczne zawody lekkoaitetyczne o puhar 
„Polonji* w Przemyślu wygrala po raz trzeci 
Z rzedu „Pogoń“, 
*Ność. 

W dalszych rozgrywkach u wejście do Ligł 

T. "K. 8. (To- 
. Unia (Lublin) — 
Legja P ©znań) — WKS. 


por. Sucho- 
rozegrano mi- 
dla zawodowców, 
Ri- 
mistrzą, Świata 
Kożelucha w czterech se» 


zdobywając puhar na wli- 


uzyskano nastepujące ay 
ruń) — Skra (Warszawa) Di: 
Lechja (Lwów) 4:3. 
(Łódź) 5:3. 
Drużynówe mistrzostwo Folski w 
zdobyl Łódzki L. K. T.. zwyciężając 
ską Logję w stosunkn 5:2. 
krakowski 


tenuisie 
WATSZUW- 


tennisista p. 
turnieju  tennisowym 


w turuiskim 
(rdańszczanina. Grollmana 
mistrza Torunia, 


Znany Konopka 
poknat 


zdobywając tytul 


PRuch wudawniczw. 


„POLSKA WSCHODNIA“. Zarząd Glówny 
Towarzystwa Obrony Ziem Wschodnich. któ- 
rego [ rezesom honorowym jest p. Karol Hubert 
zdobył się. mimo  uiedawnego 
swego istnienia na bardzo ciekawy miesięcz- 
nik p. tt „Polska Wscebodnia*, propagujący 
wielką akcję osadniczą na ziemiach wschod. 
uich i widzący w ilościowem wzwożeniu żywio- 
łu polskiego ua tych ziemiach jeden z najlep. 
szych środków utrwalenia polskiego stanu po- 
siadania na Wschodzie, 

Kto zapózna się z treścią programy Towaa 
Obrony Ziem Wschodnieh. z treścią 
artykuju „Złuda” i z treścią „Śzkicu historycz- 
nego”. ten przyzna. że Towarzystwo Obrony 
Ziem Wschodnich jest steboko przygotowane 
akcją przez siebie propago- 
wykazując: śe żel zuajoność spraw. do- 


Rostworowski. 


rzystwa 


do kierownictwa 
waną, 


tyczących ziem Polski Wschodniej — i bledy 
dotychczasowej 
polskiego. 


dezoryanizacji społeczeństwa 


| d 
kiama ciekawe. 


Kraj, w którym ma się gaz świetlny 
zadarmo, 


Ciekawe zjawisko natury zostało odrazn 
zręczuie wykorzystane przes mieszkańców oko- 
licy Slom. na granicy Mollawji Przy preeko 
pywaniu grantu na głębokości kilkudzie slechu 
centymetrów stwie rdzono, że z ziemi wyidosa- 
je się gaz. pos <iadający charaktery: Tyczńy zA- 
pach benzyny i zabarwiony błekiruawe. Spró- 
bowano zapalić ten gaz. który. jak “e okazalo. 
płonał jasno. nie wytuchając, Mieszkańcy Slo- 
nu odrazu znieśli wszyskie swoje paleniska kne 
chenne i gotują obcenie na darmowym gazie. 
który wydobywa się z wywierconych nta orów. 
Gasi się ten Oryginalny palnik. zasrpując 
ctwór przyzarścią ziemi, Tania i dobrze! 


mA 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
dodanie dawnego adresu. 


"T 


Nr. 335, 


Co słuchać 


w Fraftowie. 


1930. 

z Gielniowa. 
Justyny. 
godz. 5.51, 


dnia 25-70 września 
Gzwartck 25: Bl. Władysław 
Piatek 26: św. św. Cypriana i 
Piątek 26: Wschód słońca o 
Wod 5 Tr. 
e Sz 
KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA 
BIBLJOTEKI P. A. U. Polska Akademja Umie- 
Itności rozpisuje Renkurs na posadę dyrekto- 
Ta B.bljoteki. Kandydaci mają się wykazać 
*lojiniem doktora, praktyką bibljoteczuą i zia- 
kmościa języków obeveb. Dyrektor jest urzę- 
nikiem państwowym w VIL st. sh otrzymuje 
nadto dodatek ze strony Aksdemji. Podania 
tależy wnucsić do dnia 51 października b. r. 
ŚLUB. W dniu G września b. r. odbył się 


Kraków, 


Zä- 


w kościele parafialnym w Trzelini ślnh panny 
Krystyny Rudelphi z panem dr Edwardem 
ehr. kandydatem adwekackim. Związek mal- 
żeński paldogesiawił miejscowy  prohoszcz 


Ksiądz Kanonik Temasz Czanlieki 


NA TARG przy ul. ZaMócie w dn. 23 km. 


kpedzomo kkudziesa, keni. Płacówo za kanie 
Pijazjowe B0P-GAA zl. za pociągowe lekkie 
2501500, za kinie rzeźne T5—150 zł, Spsze- 
dano na rzeż miejsenwa 11 sztuk. Ceny nie- 
zmienione. 

W ZAMIARZE SAMOPÓJCZYM rzuciła sie 
do Wisły na AT obok  targowiey miej- 
skiei Tulja Rozlowska (L AD. ena weżnego 
z Zatora. Desperatka zostala przez jednego 
z przechodniów wyratewana i addana w rece 
posterunkowcgo policji. 

ZABLĄKANY CHLOPIEC. Ónegdaj został 
zatrzymany w nl. Królowej Jadwigi w Krako- 
wię niestwierdzonego nazwiska chłopiec, umy- 
słowo niedstozwiniety, lut ckało 5. którego 
cdestano do Zakładu dla bozdomnych chlop- 


ców przy ul. Tynieckiej 18, Chłopiec ma twarz 


ściąglą, oczy szare, wargi grube, włesy blond 
krótko strzyżene, mówi zupełnie niew) rażnie 
ubrany jest w sweter welniany i taką cezapke. 


spodenki szewiotowe granatowe. pończochy 
wełniane i czarne sznurowane huciki. 

KRWAWA BÓJKA. Na ul. Meiselsa na 
Kazimierzu przyszło wczoraj do bójki na noże 
i młotki między Jakóbem Rottenbergiem a Ja- 
nem Pinczerem. Opaj przeciwnicy wyszli z bój- 
ki z ciężkiemi ranami. Pobitych. opatrzył lr- 
karz Pogotowia ralunkow ego, 


WYPADL Z POCIĄGU OSOPOWEGO na 


stacji w Mydlnikach Stefan Godeń. (1.7 15) 
z Tenczynka i doznał ogólnych kontuzyi. Ran- 
nego vrzewiezioóno da szjńtala św.  Tmazarza 


w krakowie. 
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ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
ZWIĄZEK ZIEMIANEK ZIEMI KRAKOW- 

SKIEJ zawiadamia. że: Zjazd Oreanizacyjny 

rczyocznie sie dnia 26 września 1980 o godz. 

9-tej Mszą św. w kościele św. Jana. zaś obrady 

A godz. 1Otej w sali Tow. Wzaj. Ubezp. ul. 

Basztowa 8. Obrady będą jrwały dwa dni. 

Na Zjazd zaprasza się Panie Ziemianki oraz 

W=zystkie Fanie, które pracnja w dziedzinach 

pokr wnycl j interesują sie sprawą organizacji 


Zespodarstw wiejskich, Qsaby biorące udzial 
w Zjeździe otrzymaja 50% zniżki kolejowej 


w drodze powrotnej. 
TELEFON W CHOCHOŁOWIE. Z dniem 
20 bm. uruchamia sie centrale telefoniezną 


w urzędzie pocztowym w Chochołuwie dla ru- 
ehu telefonicznego i teleeraficznego ze slużbą 


dzienną od 8.112 į 15—18 z przerwą w polu- 
dnie. 
WSPÓLNA ADORACJA PRZEN. SAKRA- 


MENTU dla księży krakowskich odbedzie się dniu 
26 września w piatek, w kaplicy Seminarjum dn- 
chawnego od rodz, 6-4 wicezerem. 


POLSKIE TOW. NEOFILOLOGICZNE, Koło 
Yrakowskie. edhodzie swe miesięczne zebranie 
W piątek 26 b m. a godz, mej wieczór. w sali 
DĄ Uniw. Jag. Referat prof. Dra J. Jakóbca: „Na- 
uka kulturoznawstwa w pauezaniu języka nie- 
Inicckiego. sprawy bieżące i ewentnalja. — Se- 
iwefarjat Tow. (Lubomrskeyo 13/2) przyjmuje 
Wpisy na członków i abonament na czasopismo 


sŃrofilelog". 

MIESZKANIA DLA AKADEMIKÓW.  Sodali- 
cja Marjańska akademików pośredniczy bezintere- 
Sowuie w sprawie mieszkań da akademików. 
„Gloszeniu w Se Pa Gie uke” 1 przy ul. 
Ronieczej 14. oi godz. 10—13 i 15—1r-tej. 

WALNE ZEBRANIE PODCHOR. REZ. w celn 
dania ipstruktorów w F. W. odbedzie się dnia 5 
z PUE b. r. o gódz. 10 rano w lokalu Z. O. 

- Rajska 1. 


Ka- 


NE WERE 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Czwartek: „Przeprowadzka, 

Piatek: „Przeprowadzka“. 

Sobota: „Pierwsza pani 
Newośc), 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA 

Czwartek: „Serce Krokowa“ (godz. 1.15 i 9.00, 


Frazer“ (premjera — 


REPERTUAR KINOTZATRÓW. 
| WANDA: „Wyspa bez kobiet? (w gł. roli Vir- 
Rinia Vali: film dźwiękowy. 
„ SZTUKA: „Ostatnia kompanja* (w roli gl 
Konrad Veidt): film dźwiękowy 
NOWOŚCI: Zamknięte. | 
APOLLO: „Paradas milosci“ ffilm dźajekowy). 
CORSO: Casanova" (w gł. rcli lvau Możżu- 


Chin), 
WARSZAWA: „Alraune”, 


| Wilde. 


„GLOS NARODU“ z dnia 26-go września 1930. 


Ks. Kardynał Prymas Hlond w Krakowie. 


We wiorek o godz. 10.30 wieczór przybył 
lo Krakowa Ke, Prymas Kardynał ona 
w towarzystwie -dyrektora Zakładu Księży 


Debnikach ks. Antoniego Sy- 
Ks. Prymas zajechal do Pałacu Areyhi- 


Salezjanów w 
mióra. 
skupiego, gdzie zamieszkał. 

Wczoraj o godz, 8 rano odprawił Mszę św. 
w kościele św. Franciszka Salezego przy klasz- 
torze SS. Wizytek, przy ulicy Krowoderskiej, 
w iym sawym kościele, gdzie przed 25 laty 
święcenia kapłańskie z rąk ks. bi- 
Sulragana kra- 


otrzy mał 


skupa Nowaka. ówezteshego 


kowskiego. a dzisiejszego Biskupa przemyskie- 


go. Po nabożeństwie Ks. Prymas zwie- 
W ostatnim czasie powstalo w Krakowie 


Towarzystwo Ubrony Ziem Wschodnich, klóre 
nakreśliło sobie szeroki program działalności. 
Celem Towarzystwa jest ugruntowanie polska- 
narodowej i państwowej myśli wśród ludów 
i plemion polsko-słowiańskiech na wschodnich 
kresach, obrona ich przed zaborezością naro- 
dwa obcych nacjonalizmów i utrwalenie pol- 
skiego stanu posiadania, craz zainteresowanie 
społeczeństwa polskiego koniecznością utrzy- 
mania dla Polski wschodnich jej ziem, TOZW. 
dąży do wzmożenia dobrobytu calego spele- 
czeństwa polskiego. a wiec pośrednio również 
lo powiększenia dobrobytu członków tego To- 
warzystwa. Mając to na nwadze tem ufniej or- 
wanizuje swą pracę i wierzy. że znajdzie w każ- 


dym Polaku  wytrwałego współpracownika, 
wierzącego w owocność własnej współpracy 
dla dobra ogólu i dla niego samego. który 


włoży w nią nie zapal słomianego ognia, lecz 
dozgowry żar tętniącego życiem serca. 

Towarzystwo ulatwi swym członkom po- 
znanie ziem wschodnich przez organizowanie 
każdemu finansowo dostępnych wycieczek, 
przez odpowiednio ilustrowane odczyty i przez 
informacje na lamach miesięczniku „Polska 
Wschodnia. 

Ważne znaczenie ma uświadamianie społe- 
czeństwa © ważności ziem =: 


wych pod względem  społeczno-politycznym 
i kulturalnym dļa rozwoju i niezależności Pań- 
stwa Folskiego. Uświadamianie nie należy do 
zadań łatwych. Nie wystarczy jednorazowo 
wytłómaczyć uieświadomemn. że tak a tak 
jest... Potrzeba po wytłómaczeniu bezustannie 
przypominać spoleczeństwu 0 ważności ziem 
wschodnich. — potrzeba wytrwale powtarzać, 
że Polska wschodnia to ziemie tak wiełkie, jak 
"Lotwa, Litwa i Estonja razem wzięte! — że to 
olbrzymi szmat ziemi, obejmujący wojewódz- 
twa: wileńskie, nowogrodzkie, połeskie. wołyń- 
skie, tarnopolskie. stanisławowskie i cześć 
wschodnią województwa lwowskiego, trzeba 
uprzytomuić. że to kraj o obszarze przeszło 
17.000.000 hektarów ziemi!! 

Ta ogromna nizina prócz jedynego wznie- 
sjienia wysokogćrskich Karpat stanie się z na- 
tury rzeczy spichlerzem Polski. jej ziemie po- 
cząwszy od zimnej czerwonej gliny karpackiej. 


uził Zaklad ira. Lubomirskich, prowadzony 
przez Księży Salezjanów. poczem wstąpił do 


klasztoru C0. Karmelitów 
Rakowieckiej, 
się na Dębniki, gdzie odkyta się skromna a ser- 
deczna uroczystość złożenia życzeń Ks, Kar- 
dyrałowi z okazii jego jubileuszu. Po uroczy- 
Ks. Prymas Hlond zwiedził Seminarja 
duchowne: śląskie i 


bosych przy ulicy 
Nastepnie Dostojny Gość udal 


stoci 
częstochowskie, 
był podejmowany obiadem przez Księcia Me- 
O gedz. 7-ej 
odjeċhal do Po- 


poczem 


tropolitę Sapiehę w jego pałacu. 
Dostojnik Kościoła 
żegnany na dworcu przez duchowień- 
zakonne. a 


wieczór 
nania, 
stwo świeckie i 


rony Ziem Wschodn, 


poprzez czarnoziem podolski i urodzajne gleby 
wołyńskie. æ skończywszy na humusowych 
piaskach Wileńszczyzny, poprzez błota Polesia 
| obszary dorzecza Niemna w uowogrodzkiem, 
bedą, żywicielka miljcnowych rzesz Polaków 
w przyszlości. Przyrodzona urodzajność tych 
ziem jest o wiele większa, niż urodzajność 
ziemi poznańskiej, czy pomarskicj, a mimo to 
osadnicy polscy uciekają stamtąd częściej. niż 
więźniowie z karnych kolonji we francuskiej 
Guayannie. 

Ziemie Polski wschodniej kryją niezmierne 
bogactwa mineralne w ARA naftowych, wo- 
sku ziemnego. węsla brunatnego, torfu. soli 
kamiennej. nawozów rolniczych, granitów i Da- 
zaltów. O ważności tych bogactw musi każdy 
dobry Polak pamiętać i nie zapominać. jak 
waźne są np. produkty naftowe dla rozwoju 
i niezależności Faństwa Polskiego. 

Te ziemie Poiski Wschodriej to rdzennie 
polskie ziemie! Od niepamiętnych czasów za- 
mieszkiwały je plemiona polskie przez sasiadów 
lackiemi nazwane, a przed nami zamieszkiwały 
je jedynie niedźwiedzie, żubry i łosie. 

W programie Towarzystwa leży uświado. 
mianie Polaków. że pod względem społeczno- 
politycznym, pod względem rozwoju kultural. 
nego i ze względów niezależności Państwa Pol. 
skiego. musimy przeprowadzić akcję, która 
unicestwi groźne poczynania żywiołów napły- 
woówych, które dzieki tysiącznym czynnikom 
zmajoryzowały nas na ziemiaeh wschodnich. 
Najważniejszym punktem Towarzystwa będzie 
osadnictwo. TOZW. na podstawie głlebokiej 
znajomości psychologji osadniczej i potrzeb 
osadnictwa polskiego. oraz na podstawie znajo- 
mości zasad technicznych. prawnych. jakoteż 
ustawy rolnej opracowało realny i szezegółowy 
program Gziałania, który przeciwsiawi się sku- 
tecznie zaborczym zapędom na nasze wschod- 
nie ziemie. Dopiero po przeprowadzeniu tak po- 
myślanego osadnictwa będziemy mogli spokoj- 
nie czuwać nad całością granie Rzeczypospo- 
litej. 

Program prac Towarzystwa obejmuje dalej 
popieranie tamtejszego przemysłu. rękodzieła 
i handlu. a przedewszystkiem polskiego rolnie- 
twa na ziemiach Polski Wschodniej. 
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P> ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW + 


Kraków, Fl 


Telefon 
Nr. 
137-58. 


zawiadamia, 
że otworzył osobny dział 


KRAWIECTWA DAMSKIEGO | 


orjańska T 


Telefon 
Nr. 
137-58. 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! §. 


Ni 


PROMIEŃ: „Markiz D*Eon*. | 
UCIECHA: ..Zielona Brygada “(w gł. roli Iwan 
Kowal- Samborski): film dźwiękowy. 
E PENE — > 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Ostat- 
nia nowość Rostworowskiego „Przeprowadzka“ 


nie przestaje ściągać do teutru miejskiego nader 
licznych widzów, przyjmujących gorąco sztukę, 
wysuutą ze znanego każdenm środowiska krakow- 
skiego, a zwłaszcza figurę  ceglurza. kryjacego 
w prostej robociarskiej piersi wszystkie cnoty 
wielkiego męskiego charakteru. Dzisiaj sztuka idzie 
po raz -iy i 205 staje też na ropertuarze w piątek. 
Mimo powodzenia „Przeprowadzki* wchodzi w s0- 
botę ua repertuar bardzo głośna nowość angiel- 
ska „Pierwsza pani razer”. przyswojona języko- 
wi naszemu przez FI. Sobieniowskiego. Jest to 
wytworna koniedja, w styln wzorowana na Oskarze 
wiekuiście aktualnym motywem Spóźnio- 
nej A młodości. Reżysernje p. Nowakowski. 
W niedzielę po południu, budzące huczną weso- 
łość „Potrójne wesele, 

Z TEATRU BAGALELA. Wezorajsza premjerai 
rewji „Serce Krakowa“ przyjęta została przez pu) 


Doborowe materjały na składzie! 


J 


hliezność z niebywałym entuzjazmem. W rewjt tej. 
dominował humor w kilku znakomitych skeczach 
Huragany okłasków zbierał cały zespół za pólńinał | 
hawajski i finał krakowski. Nadzwyczajnie podo- 
bał się balet z Aleksandryjskimi na czele w tań- 
cach: krakowskim, hawajskim i rosyjskim. Prze- 
śliczne i przepiękne dekoracje art. mal, Rysiew- | 
skiego wzbudziły ogólny zachwit, to tóż trzecia 


|rewja ma zapownione długotrwałe powodzenie. — 


iletv do nabycia w kasie teatru od godz. 10 s 
de 16 wieczór bez przerwy. 


Owa obchody "narodowe. 


W dniu 23 bm. w sali „portretowej* na Ra- 
tuszu krakowskim odbyło się posiedzenie wo- 
jewódzkiego Kemitetu Wykonawczego Obcho- 
du 10-łecia zwycięskiego odparcia najazdu Ro- 
sji sowieckiej i 100-lecia powstania listonado- 
wego, zwolane przez przewodniczącego Komite 
tu prezydenta m. Rsllego. Po przedstawieniu 
przez referenta dr. Piotrow skiego projektu uro- 


fir. B 


czystości ustalono w ogólnych zarysach pro- 
gram obu obchodów. Obchód zwycięsewa nad 
bolszewikami odbędzie się w Krakowie w dniach 
18-go i 19-go października. zaś obchód 100-le- 
cia powstania listopadowego w dniu 29 listo- 
pada b. r. 

Komitet krakowski. jako Komitet Wojee 
wódzki nawiązał już ścisłą łączność z komite- 
tami lokalucmi na terenie całego województwa. 
gdzie we wszystkich miejscoweściach odbedą 
sie osobne nroczyste obchody. Szczegółowy 
program tych manifestacvjnych obchadów na- 
rodewych będzie podany w najbliższym czasie 
do wiadomości. 


, ; r 0 

Wystawa i loteria robot kobiecych. 

W powodzi dobrych uczynków i składek, 
podejmowanych imieniem opieki nad dziec- 
kiem. bwak instytucyj zajmujących się wycho- 
waniem dziewczynki-sieraty. Cały dotychcza- 
sowy wysilek  spoleczeństwa idzie głównie 
w kierunku pomocy dla młodzieży -meskiej. 

Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży 
(db. M.) podjęło myśl wypelnienia tej luki 
stwarzające zakład  opiekuńczo-wychowawczy 
dla dziewczynek w przecadnej okolicy Żywca, 
w Teleśni. Zakład ten obecnie powiększony. 
będzie mógł pomieścić okolo 160 opuszczonych 
dziewcząt. Nasze wychowanki, te malutkie k3- 
biety. zwracają się o pomoc przedewszystkiem 
do kobict: .Przysparzajcie funduszy pracą rąk 
Waszych! Toteż Sckeja Pań T. O. M.. wśród: 
innych imprez. podjęła inicjatywę stworzenia 
Wielkiej Wystawy i Loterji Robót Kobiecych, 
wierząc mocno. że setki pań krakowskich po- 
spicszy z pomoca zbożnemu dziełu. Niechaj 
każda z nas poświęci kilkanaście, czy kilka- 
dziesią+ godzin zimowych na wykonanie ła- 
dnej robótki (które przygotowane do wykona. 
nia. dostarczy T. O. M). a powstanie w ten spo- 
sóh duża ilość fantów. umożliwiających po od- 
bytej wystawie urządzenie wspaniałej loteri. 
Zatem już nie uprzykszone zbiórki, lecz realna 
praca pań przyczyni się do pozyskania konie- 
cznej gotówki, 

Rozpoczęte roboty wraz z przyborami Wye 
daje. oraz wszelkich informacyj udziela Ko- 
mitet Pań. we wtorki i piątki od godziny 11-tej 
do 1-szej w biurze T. O. M. Grodzka 52 (gmach 


Sadu) parter. drzwi Nr. 185. Za Sekcję Pań: 
Anna Rollnwa. Jadwiga Kostecka. 


Kominizujący robotnicy żydowscy 
oskarżeni o zbrodnię zdrady stanu. 


Wczoraj odbyła sie przed trybunalem sądu 
przysięgłych rozprawa przeciw trzem robotni- 
kom o zbrodnię zdrady stanu z par. 58 i 59 
u. k. Pokuratura oskarżyła lzraela Freninge- 
ra recte Herzla. Zeliga Feuera i Józefa Lan- 
wera, bezrobotnych. zamieszkałych w Krako- 
wie. o to. że 9 lipca 1930 roku rozpowszech- 
niali i plakatowali pisma drukowe o tenden- 
cjach wywrotowych. wydane przez komunisty- 
czny związek młodzieży polskiej i przez ko- 
munistyczną partje Polski, zatytulowane: ..Mło- 
dzie% robotnicza i ebłorska całej Polski“, 
„Precz z oszukańczym Kongresem Centrole- 
wu* i „Trzy wyroki śmierci za obronę bezro- 
hotnych'. Odezwy te usiłowały nakłonić szer- 
sze sfery ludności do gwałtownej zmiany for- 
my rządu. do sprowadzenia buntu wewnętre- 
nego i wojny domowej, a w szczególności do 
walki rewolucyjnej dla zaprowadzenia dykta- 
tury proletarjatu i republiki rad. 


Oskarżeni wypierali sie winy i tłumaczyli 
się, że jako bezrobotni dla chleba i zarobku 


najeli się do rozlepiania afiszów, że treści ich 
nie znali(!), a osobnicy, którzy ich najeli do 
tej roboty (nieznany im pan i jakaś mistyczna 
E tahia) obiecali im dobre wynagrodzenie i za 
skrupulatne wykonanie tej pracy przyrzekli 
kolacje(!). Materjal dali im owi osobnicy do- 
piero na chwilę przed rozpoczęciem rozlenia- 
nia, przy której to właśnie czynności policją 


-ich przydybała. 


W przewodzie sądowym przesłuchani zo- 
stali trzej  tunkcjonarjusze policji, którzy 
stwierdzili przebieg aresztowania oskarżonych, 
pa nadto fakt, że w krytycznym czasie takie 
same odezwy znaleziono porozrzucane i po- 
roziepiane w znacznych ilościach nietylko 
w Krakowie, ale także w Podgórzu i w Pła- 
szowie. Ponadto cały szereg odezw takich 
znaleziono w tym czasie w pewnych kosza- 
rach wojskowych, gdzie były rzucane przez 
okna. 

Po dłuższej rozprawie trybunał postawił 
sędziom przysięgłym pytanie główne co do 
winy oskarżonych w kierunku zbrodni zdrady 
stanu, a nadto pytanie dodatkowe, czy oskar: 
żeni działali w bledzie, który nie pozwalał im 
w działaniu rozpoznać zbrodni. — Sędziowie 
przysięgli potwierdzili winę oskarżonych więk- 
szością. jednego głosu. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał zas 
sądził wszystkich trzech oskarżonych po myśli 
oskarżenia na karę ciężkiego więzienia po jed. 
nym roku. Oskarżeni wyrok przyjęli. 

Przewodniczył rozprawie s. o. Dr Jek. wos 
towali s. o. Dr Cieślewski i Dr Pilarski, oskar- 
żal prok. dr. Iłubl. Rozyrawie przysłuchiwały 
się tłumy żydów, 


wL 


Żucie gospodarcze. 


Silny spadek dochodów skarbowych 


W sierpniu. 

Dochody skarbowe z danin publicznych 

i monopoli wykazują w sierpniu znaczny spa- 

dek w porównaniu zarówno z poprzednim mie- 

siącem, jak i z sierpniem roku ubiegłego. Róż- 

nica ta przedstawia się w poszczególnych ka- 

tegorjach dochodu następująco: 
Podatki bezpośrednie 


Sierpień 1929 1030. 
Podatki bezpośrednie Bie, 62. 
"podatki pośrednie 148 115 
podatek majątkowy 0.6 10 
cła 30.0 19.3 
opłaty stemplowe 16M a3il 
10 proc. dodatek do danin S4 783 
monopole 198 41H 


Razem 205.5 176.5 
Jak widzimy, najsilniejszy spadek wykazu- 
cła i monopole. 


i W porównaniu z lipcem b. r. spadly: 
podatki bezpośrednie o 9.5% 
podatki pośrednie 0 waa 
cła o 34.6% 
opłaty stemplowe © 15,7% 
10 proc. dodatek do danin o 14,6% 
monopole o 2386 
ogółem o 101% 


7 danin publicznych i monopoli wpłynęło 
zatem w Sierpniu łącznie 176 mlij. zł. czyli 
o 20 milj. mniej niż w lipcu b. r, a 0 29 milj. 
mniej niż w sierpniu 1929 roku. 


0 100 proc. więcej postępowań 
upadłościowych. 


W pierwszym półroczu b. r. przeprowadzo- 
uv 153 postępowań upadłościowych. któ- 
re dotyczyły 38 firm przemysłowych i 114 han- 
dlowych (z innych kategoryj — 1). W tymsa- 
mym czasie roku ubiegłego zanotowana liczba 
upadłości wynosiła 74, wobec czego w roku bie- 
żącym wzrost wynosi przeszło 100 procent. 


PSE 
Rejestracja urzędników. 


Minister spraw wewnętrznych zarządził, aby 
sporządzane z końcem każdego roku przez 
urzędy wojewódzkie spisy urzędników i niż- 
szych funkcjonariuszy obejmowały na przy- 
szłogć funkejonarjuszy wszystkich działów za- 
rządu państwowego, których agendy zespoło- 
ne są we władzach administracji ogólnej. 

Spisy obejmować mają  funkcjonarjuszy 
wcjewództwa z etatu ministerstw: spraw we- 
wnętrznych, pracy i opieki społecznej. przemy- 
słu i handlu, robót publicznych, rolnietwa oraz 
wyznań religijnych i oświecenia publznego. 


Kto maże otrzymać pracę we Francji 


W ostatnich czasach emigranci polscy, prze- 
hywający we Francji i pragnący sprowadzić 
kogoś z najbliższej rodziny lub krewnych. 
otrzymują błędne informacje, zachęcające do 
omijania przepisów emigracyjnych; w następ- 
stwie naraża to sprowadzone w nielegalny 
sposób osoby na poważne trudności zarówno 
w uzyskaniu dokumentów francuskich, jak 
1 w otrzymaniu pracy. 

W związku z powyższem Syndykat Emigra- 
cyjny informuje, że na zasadzie francuskiego 
prawa imigracyjnego. przyjeżdżać mogą do 
Francji tylko najbliżsi krewni robotnika, tj. 
żona į dzieci. Sprowadzone w ten sposób osoby. 
nie mają prawa zajmować się pracą zarobko- 
wą. Sprowadzanie pełnoletnich członków ro- 
dziny w tym celu. aby objęli pracę. jest zaka- 
zane. 

Osoby, pragnące wyjechać do Francji w ce- 
łach zarobkowych, muszą wystarać się o zapo- 
irzebowanie do pracy, poświadczone przez kon- 
sulat polski i władze francuskie, albo zareje- 
strować się w P. U. P. P.. który zalatwia spra- 
wy wyjazdowe robotników do Francji trams- 
portami zbiorowymi. 


Nowe przepisy o wyznaczaniu miejsc 
w przedziałach koleiewych. 


Ministerstwo komunikacji wydało dyrekcjom 
kolejowym zarządzenie, na podstawie ktćrega 
w przedziałach kolejowych I. klasy umieszczać 
należy zasadniczo po cztery osoby, w przedzia- 
łach TI. po sześć osób, a w przedziałach klasy 
III. po osiem osób. 

W razie braku miejsc pewnej klasy w ea- 
łym pociągu, konduktor obowiązany jest. po- 
wiadamiając podróżnych a przepełnieniu, umie- 
szczać w przedziałach wyjątkowo na miejscach 
siedzących więcej osób. nie więcej jednak, niż 
6 osób w klasie I. 8 oséb w klasie II, i 10 osób 
w klasie HI. 

Celem zachęcenia podróżnych do korzysta- 
nia z przedziałów I. klasy pociągi nocne nale- 
ży składać możliwie z wagonów z podnoszone- 
mi oparciami. Na żądanie podróżnego i za zgo- 
dą innych pasażerów, zajmujących miejsca na 
tej samej ławce, konduktor obowiązany jest 
w porze nocnej podnieść oparcie w celu umoż- 
liwienia podróżnym leżenia. Zarządzenie to do 
tyczy również przedziałów IL klasy. 

- :0: 
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We wrześniu szkoły się rozpoczynają, 


Rodzice dla dzieci obuwia szukają. 


Lecz otworzył KAPERA-mistrz znany krakowski 
Dła dzieci sklep trzeci przy ul. Sławkowskiej 

Pod liczbą 24-ry magazyn się znajduje, 

Gdzie młodzież szkolna obuwie kupuje. 


Przemysł ceramiczny u nas i zagranicą, 


eksport ceramiki dzięki poparciu władz i Społeczeństwa. 


Niekorzystna dia naszego 


przemysłu polityka traktatowa i celna. — Jak udzielić poparcia krajowej wytwórczości. 


Znaną jest dostatecznie nędza mieszka- 
niowa w Polsce, znane są dokładnie braki i 
niedomagania przemysłu budowlanego. gdyż 
w kwestji tej wytworzyła się już prawie ca- 
ła literatura. Wystąpiono z całym szeregiem 
projektów, które mają być lekarstwem 3a 
tę przewlekłą chorobę. jednak prawie nic 
dotąd nie napisano o przemyśle ceramicz- 
nym — nie starano się nie zrobić, by jego 
brakom j trudnościom w jakich się znajduje, 
choć w części zapobiec. 

A przecież przemysł ceramiczny jest ści- 
śle związany z przemysłem budowlanym — 
jest niejako jego integralną częścią składo- 
wą tak, że pisząc o brakach przemysłu bu- 
dowlanego trudno nie wspomnieć i o prze- 
myśle ceramicznym. Wszak wszystkie jego 
produkty począwszy od najgrubszych do 
najszlachetniejszych, od zwykłej cegły do 
porcelany są przez przemysł budowlany 
konsumowane. „NW 

Znacznie więcej stasania į uwagi póświę- 
ca temu przemysłowi zagranica i dzięki te- 
mu produkty tego przemysłu w niektórych 
krajach nietylko znacznie łagodzą wew- 
nętrzny kryzys mieszkaniowy, lecz są je- 
dnym z głównych przedmiotów eksporiu za- 
granicznego. Na cyfrach tego eksportu mo- 


żemy najlepiej zilustrować znaczenie tego 
przemysłu dla gospodarstwa społecznego 


danego państwa i dać miarą zainteresowa- 
nia się tym przemysłem przez miarodajne 
czynniki, Eksport bowiem jest wykładni- 
kiem doskonałości i znaczenia danej gałęzi 
przemysłu. Z góry musimy zaznaczyć, że 
gdy w Polsce przemysł ceramiczny w ostat- 
nich latach coraz więcej ogranicza swą prc- 


dukcję z braku zapotrzebowania, to zagrani- 


cą mimo ogólnego kryzysu rozwija się i 
ekspanzja jego, a w szczególności we Fran- 
cji, wzrasta. ` 

Jeżeli porównamy eksport ceramiki 
państw kroczących na czele tego przemysłu 
a więc Niemiec, Anglji, Czechosłowacji. 
Francji i Belgji, to zobaczymy znaczny 
wzrost tegoż w roku 1929 w stosunku do 
roku 1928. W roku 1928 wynosił światowy 
eksport ceramiki około 1.100 miljonów zło- 
tych, podczas gdy już w pierwszych trzech 
kwartałach 1929 roku wynosił około 900 
miljonów złotych, czyli wzrósł o 8%. 

Eksportowi podlegają wszystkie wytwo- 
ry przemysłu ceramicznego z wyjątkiem ce- 
gly a przedewszystkiem zaś porcelana i Ka- 
mionka. 8 


Eksport ten w cyfrach przedstawia się| 


dla poszczególnych państw jak następuje: 


Niemcy 237  miljonów zł. 
Anglia 206 P * 
Japonja 122 " 9i 
Czechosłowacja 87.5 » n 
Francją 87.5 v s 
Belgja 27 s + 
inne państwa 133 w » 


Cyfry: powyższe są imponujące i jeżeli 
przeglądniemy spis importerów? to wśród 


tu obcego pochodzenia. 

Czeski przemysł ceramiczny uzyskał bar- 
dzo uprzywilejowane stanowisko w trakta- 
cie handlowym z Polską, w którvm to trak- 
tacie za pewne udogodnienia i koncesje eks- 
portowe na rzecz rolnictwa (eksport świń) 
|poświęcono interesy przemysłu ceramiczne- 
go. Skoro bowiem dla przeważnej części îm- 
| portu stawki celne zwałoryzowame, to przy 
kaloryżświi tej nie tylko nie uwzględniono 
ceramiki, lecz nawet dawne stawki obniżono, 
| wskutek czego polski przemys! ceramiczny 
ja w szczególności przemysł kamionkowy i 
porcelanowy został w swoim bycie zagrożo- 
ny. Albowiem w warunkach. gdy przemysł 
zagraniczny dobrze zorganizowany posiada 
icpsze urządzenia techniczne, tańszy kredyt 
oraz najlepsze surowce, przemysł polski nie 
mający powyższych danych. walczący z bra- 
kiem jakichkolwiek kredytów, nie popiera- 
ny ani przez czynniki rządowe, czy samorzą- 
dowe, ani przez społeczeństwe. nie chronio- 
ny należycie cłem musi się cehvlić ku upad- 
kowi, A przecież nie może bvć obojętnym 
dla Polski brak tero przemysłu, wszak pe- 
wne jego działy jak szamotowy i porcela- 
ny technicznej są uważane za przemysł wo- 
jenny i każdy przyznać musi. że i tu musi- 
my dażyć do uniezależnienia się od zagrani- 
cy, gdyż w razię wojny sami sobie wystar- 
czyć musimy. Wiemy z doświadczenia jak 
wygląda obca pomoc w czasie wojny. 

Tego ciężkiego położenia polskiego nrze- 
mysłu ceramicznego nie można więc kłaść 
na karb jego nieudolnośści, czy braku zdol- 
ności konkurencyjnej, lecz winę za ten stan 
należy przypisać, jak już wspomniano bra- 
kowi zainteresowania się tym przemysiem 
czynników rządowych a przedewszystkiem 
społeczeństwa polskiego, które odnosi się do 
produktu rodzimego o ile już nie z niecherią 
'to z wielką rezerwą. mając wciąż to mylne 
przeświadczenie, że dobrym może być tylko 
towar zagraniczny. Społeczeństwo polskie 
| musi zrozumieć, że kupując towar pochodze 
¡nia krajowego nie spełnia żadnej ofiary nA 
irzecz przemysłu krajowego, lecz że za swe 
pieniądze otrzymuje towar, o ile nie lepszy 
'od zagranicznego, te napewno nie gorszy. 
| Opieka zaś sfer rządowych powinnaby 
się wyrazić w poleceniu podwładnym orga- 
nom, aby zapotrzebowanie na ceramikę po- 
krywały wyłącznie w wytwórniach krajo- 
wych; aby placówki M. S. Z. posiadały por- 
,celanę rodzimych wytwórni, tak jak to czy- 
nią Niemcy, Czesi itd, aby Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów j Komunikacji, oraz wy- 
twórnie wojskowe zamówienia na porcelanę 
techniczną kierowały do polskich fabryk. 
(A wreszcie. by sprawę szkół zawodowych 
|postawiono na właściwej drodze, to znaczy, 
lże należałoby stworzyć szkoły przy fabry- 
!kach, tak jak to jest w Niemczech (Fund- 
| słau, Neisen), we Francji (Sevres) w Czecho- 
słowacji itd.. gdyż tylko połączenie szkoły 
zawodowej z wzorowym warsztatem nowo- 
cześnie urządzonej fabryki może dać prze- 


nich na poczesnem miejscu zobaczymy Pol- mysłowi polskiemu pracownika rzeczywiście 
skę. Z samej bowiem Czechosłowacji spro- przygotowanego do swego zawodu. 

wadza Polska porcelany į kamionki za około Należy więc żądać Opieki nad przemy- 
półtora miljona złotych miesięcznie. Cyfra, słem ceramicznym i przemysł ten popierać, 
więc jak na nasze stosunki ogromna, jeśli się gdyż przez to nietylko usamodzielnimy się; 
zważy. że polski przemysł porcelanowy pra- lecz nadto damy pracę rzeszom bezrobot- 
cuje jedynie w połowie swej zdołności pro- tych, chroniac ich od nędzy i szukania chle- 
dukcyjnej, nie mogąc z braku poparcia tak ba zagranicą. 

Dr. W. Bogdanowski. 


rządu jak i społeczeństwa, wyprzeć produk- | 
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KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Förster 
| Szkielski Kotykiewicz 
Wybrański Mustel 
m w a m = 
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Kto wygrał:na loterii? 

W trzynastym dniu ciągnienia tej kiss» 
21-ej polskiej loterji państwowej. dalsze głów 
niejsze wygrane padły na numery następujące. 

Po 3.000 zł. na Nr: 710 1467 28843 34126 
41219 129875. ` 

Po 2000 zł. na Nr.: 3915 15085 4T4ue 65220 
12497 78485 103806 118062 123103 135695 
137271 142419 144104 163458 183880 195198. 

Po 1000 zł. na Nr.: 4998 16806 35443 49464 
74165 80713 102612 110129 130196 134311 
136068 137849 148310 150491 169252 176959 
189289 202274. 


———:0:—— 
Giełda zbożowa w Poznaniu. 
POZNAŃ. Urzedowa ceduła Giełdy Zhożo- 
wej i Towarowej w Poznaniu z dnia 22 b. m ` 
Warunki: handel hurtownv. parytet Poznać 
dostawa bieżąca. za 100 kg. Kursa ustalone na 
podstawie cen tranzakcyjnych — w złotych: 
żyto 75 ton 18,30. Kursa ustalone na podstawie 
cen orjentaecyjnych — w złotych: żyto 17.25 
do 17.75. usposobienie słabe, pszenica 25.25 do 
27. usposobienie slabe. jeczmień przem. 19 do 
21 i pół. hrowarowy 25.50 o 27.50. usposobie- 
nie slabsze. owies 17 do 19. usposobienie spo- 
kojne. mąka żytnia 65 proe. łącznie w work. 
stand. 28.50, usposobienie słabe. pszenna 65 
proc. łącznie z workiem 46 do 49, usposobienie 
slabe. otręby żytnie 11.50 do 12.50. pszenne 14 
uo 15. pszenne grube 16 do 17. rzepak 47 do 
49, groch Wiktoria 32 do 37. Ozólne usposo- 
bienie słabe, Uwagi: mimo zmniejszonej po: 
daży, wobec trudności zbytu sytuacja na rynku 
zbożowym nadal słaba. 


Lainteresowan'e dla dolara 
notowkowego większe. 


Wczorajsza giełda krakowska. 

Notowane: Bank Palski 163 zł. 

Na rynku walut lekko mocniej. Zainteresuwa: 
nie większe dla dolara gotówkowego. Dolar go- 
tówkowy 8.0414-—8.86% zł; czeki 8.01—8.092 zł. 
Bank Polski notuje bez zmiany. 

W akcjach ruch małv. drobnvch obrotów deko. 
nano Bankiem Polskim po kursie słabszym. reszta 
w zupełnem zaniedbaniu. Na pogiełdziu zastój. 

OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 

Warszawa 24 września. Dolary 604%, 6.36%, 
8.9214; Franki franc. 35.03. 35,12. 34.94. Dewizw: 
Belgja 124.40. 124.71. 124.09: Gdańsk 13.39. 173.82, 
172.96: Kopenhaga 238.80. 230.40. 238.20; Londyn 
43.56. 43.47. 48.25; Nowv Jork 6,91, 8.93, 8.89; Pa- 
ryż 35.03. 85.12, 84.04: Praga 26.47 i4. 26.34, 2041: 
Szwajcarja 173.68, 173.51, 172.65: Wiedeń 125.98. 
126.24, 127.62: marka niemiseka w obrotach pry- 
watnych 212.51, 

GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 24 września. bank Polski 166. 165 — 
Bank Zachodni 72 — Warsz. Tow Fabr. Cuki. 
u0 — Lilpop 25. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 110.50 — 
dolarowa 5% konwersyjna 55.65, 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj, 


GIELDA W ZURYCHU. 

Zurych 24 września. Paryż 20.24. Londra 
2505% Nowy Jork 5.154114. Belgja 11.87. Wine 
chy 26.0914. Hiszpanja 55.25. Holandja 207.85, 
Berlin 122.74. «Wiedeń 72.75. Sztokholm 138.50. 
Oslo 137.9214. Kopenhaga 157.95. Sofja 3.73%, 
Praga 15.2914. Warszawa 57.73, Budapeszt 90.23 %4. 
Bialogród 912 1/8, Ateny 6.40, Konstantynopol 
2.44%. Bukareszt 3.07, Helsingfors 12.9714, Buenos 
Aires 184.50. 
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Piątek 26 września. 

Kraków (512.8). G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe; 13 Ko- 
munikat meteorologiczny; 15.15 Komunikat gospo- 
darczy; 16.15 Płyty gramofonowe: 17.35 Odczyt 
p. t.: „Problem samohbójstwa* — prof. J. Gluziń- 
ski; 18 Muzyka lekka; 19 Rozmaitości: 19.29 
„Skrzynka porztowa* — M. kibiński: 19.45 Giet- 
da rolnicza: 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 20.15 
Koncert symfoniczny; 22 Feljeton z Warszawy. 

Lwów (365.1. G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Płyty gramofonowe: 17.25 Odczyt z Krakowa: 18 
Muzyka łekka: 19 Rozmaitości: 19.20 „Skrzynka 
pocztowa”: 19.45 Giełda rolnicza, 20 Prasowy 
Dziennik Radjowy: 20.15 Koncert symfoniczny, 
22 Feljeton: 22.15 Kemunikaty z Warszawy, 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 Płyty gramofonowe: 13.50 Przegląd wyda- 
wnietw perjodycznych: 16.15 Płaty gramofonowe: 
17.10 „Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczwch'*: 
16.25 Odczyt p. t: .Fotograf amator po waka- 
cjach; 18 Muzyka lekka: J. Janiszewski (wiolon- 
czela). St. Rachoń (skrzypee) i S. Skwieciński 
(fort.); 20.15 Koncert symfoniczny. Orkiestra Fil- 
harmonji Warszawskiej. J. Qzimiński (dyr.) i prot, 
M. Dabrowski (fort); 22 Feljeton p. t.: „Przywró- 
cenie do ezei“. 4 

Katowice (468.7). G. 16.20 Opowiastki dis star- 
szych dzieci; 16.35 Płyty gramofonowe: 1733 Qć. 
czyt z Krakowa; 18 Koncert popularny z udzia. 
lem Tria P. R. w Katowicach: 19 Codzienny odci- 
nek powieściowy: 19.30 Prof. dr K. Simm. doc. 
Un. Jag: Ze świata przyrody — Z biologii wód 
słodkich: Co to jest plankton i jakie jest jego zna- 
czenie”; 23 Skrzynkę pocztową w języku fran 
cuskim omówi dyr. progr. St. Tymioniecki. 


Przy zamawianiu poiedynczych 


egzemplarzy „Głosu ` Narodu“ 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr 


od egzemplarza, 
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„GLOS NARODU* z dnia 26-g0 września 1950." 
$ Postep w rozwoju kwestji Paneuropy. | 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 
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-Kryzys gabinetu austrjackiego. 


Wiedeń. (FT. W ge dzinach południowych 
binowało w kuisch pactmertarnych prz” kona 
że rada ministrów. która się zbierze o godz, 
uchwał; dymisję calego gabinetu. Dzi- 
Slejsza „Wolksztg.* ogłasza oświadezenie hancle 
łzą SŚchobera. w którem powiedziane jest: Wi- 
tekanclerz WVaugcin bezpośrednia po procesie 
ita Strafelli przeciwko „Arb. Ztg.“ wystosował 
fð mnie pismo. w którm oświadcza. że jego 
*łanowisko co do kwalifikacji dra Strafeili na 
kierownika kolei austriackich nie zmieniła się 
l że obstaje przy natychmiastowem zamianowa- 
Mu dra Strafelli. Wohce tego. że sprawa ta na- 
eży do resortu ministra handiu. odstąpiłlem to 
Memo ministrowi kandlu, który oświadczy!, że 
tie może uczynić zadość żadeniu wicekancierza 
iw następstwie złożył na ręce kanclerza swoją 


Lig, 


Ib py, 


Stra handlu, 


iąpi. 

KSIĄŻĘ ALBA JEST NADAL MINISTREM. 
St. Sebastien. (PAT) Gen. Perenguer o- 
Zarranicą pogłoski n rzekcmem ustąpieniu ks. 
Alba sa całkowicie pimhawione podstaw. Ks. 
Alha eświadczył przedstawicielom prasy, že 
jest nadal ministrem, chociaż przypisywano mu 
zgłoszenie dymisii. Wiadomość ta przeto po- 
winna być stanowczo zdemontowana. „Udaje 
sie jutro do stolicy. celem załatwienia bicża- 
tych spraw. Właśnie sprawy bieżące zmusiły 
Mnie da przedłużenia mego pobytu w Paryżu 
przez kilka dni. Minister spraw zagranicznych 
zakończył wywiad. wspominaige z wdzięczno- 
ścią o skutecznej pomocy, jakiej udzielił mu 
ambasador hiszpański w Faryżm. 


PIORUN UDERZYŁ W LÓDŹ. 


Londyn 24 września. Z Halifaksu na Nowej 
Szkocji donoszą. że w pobliżn niezamieszkalej 
wysepki koło Cap Breton uderzył wczoraj pio- 
fun w szkuner „Caranza* i spowodował jego 
Zatonięcie. Sześciu osobom uiało sie wyrato- 
wać weplaw. natomiast uloneło 8 podróżnych 


12 ludzi załogi. 


Do najstarzego składu fortepianów firmv 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 


nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy 
stawowych sal bez przym usu kupna 


| mel clo o 


Zauszenie powstan a Kurdów. 


Krwawe walki na górze Ararat. 

Znana z biblijnej historji o potopie góra 
Ararat byla naturalną twierdza Kurdów. Stro- 
me zbocza góry. której wierzchołek przekracza 
5.500 metrów. wydawały sie najlepszą osłoną 
przeciw armji turcekiej. Zemsta Turków dosię- 
kla jednak powstańców na tych niedostępnych 
Urwiskach 

Wódz turecki, Salih Pasza. przez cały mie- 
Siac przygotowywał] się do ataku. Oteczył gó- 
rę ze wszystkich stron. zamknął wszelkie przej- 
ścia i ścieżki. ściągną! z magazynów wysokó- 
górski sprzęt bojowy. a samolotami ustawiez- 
nie niepokoil Kurdów. 

T września rozpcczela się ofensywa. Lekkie 
działa górskie przetransportowano przy pomo 
ty mułów na wysokość 3.500 metrów. Gdy już 
Muiv dalej iść nie mogły. zabrali sie żołnierze 
do niesienia ciężarów. Aczkolwick eddychanie 
na tej wysokości jest bardzo uciażliwe. zdołały 
mddziały tureckie osiąenać wysokość 4.506 mr- 
trów, Mniejsze patrale dotarły aż do szeżytu. 
pokrytego todeweami. Zduni ni Kumlowie. któ- 
Pzy nie spodziewali się. by kolumny wojska mo- 
zły wedrzeć się na tak nieotyczne szezytv. 
Próbowali sie przebić. ale daremnie. Mocny 
Pierścień wejsk tureckich otaczał ich ze wszyst- 
kich stron. Roznoczeła się krwawa masakra. ho 
Turcy nie dawali pardonu. 2 do 3 tys. Kurdów 
Miało stracić życie. Turystom zamknięty be- 
dzie teraz dostep do oróv. dopóki kości wy- 
Mordowanych Kurdów. bielejące w przepa- 
Ścisch. pierzarach i na ledowcach Araratn, nie 
Przysyrie Śnieg luh kami.nne lawiny. Wtedy 
Znikna ślady tragedji. jaka się rozegrała na 
Szezvtach Araratn 

Ryło to może ostalnie powstanie Knrdów. | 
Rleska bardzo ich osłabiła. n Turcja rrzediuża 
*we linje kolejowe ku granicom. br w każdej 
chwili móc rzucić wieksze masy wojska i w za- 
Todku zdusić powstanie. 


Paryż 24 września. Utworzenie komisji stn- 
djów uważa prasa francuska za pewien postęp 
w rozwoju kwestji europejekiej i przyjęls wia- 
donieść o jej ukonstytuowaniu się naogół życz- 
liwie. „Quotidien“ wyraża się o kwestji paneuro 
pejskiej bardzo optymistyczne. Natomiast . E- 
cho d- Paris“, jako stały wróg tej idei, pisza, 
że z wyborem Brianda na przewodniczącego na- 
leży kwestję uważać za pogrzebaną. „Matin” 
nwiża Pancuropę za lekaistwo przeciw choro- 
bie, jaka w tej chwili zagiaża Europie ze stro- 
ny niemieckiej. srodek teu zdolny jest do tli- 
mienia tej choroby w zarodke. 


OPTYMIZM. 


Paryż. (PAT). W związku z 


|siedzeniem konferencji europejskiej ..L Deuvre” 


pisze, iż na posiedzeniu tem powołano jedynie acii Moguncji sprawy biegną z szybkością za- 
dymisję. Kanclerz eświadczył. że tak on jak i|do życia kemitet studjów. Jest to jednakże pierw | jiste zatrważającą. Powracamy „daleko predzej 
Wiekszość gabinetu podziela stanowisko miui- |5ży krok na drodze, która nie może nie dapro- ;niż mogli to przy puszczać ludzie najwięcej pe- 
z : ponieważ nominaeja dra Strafelli | wadzić do doniosłych rezultatów. Bez Brianda— symistycznie nastrojeni do sytuacji. która za- 
znaczałaby mieszanie się administracji do sądo |pisze dziennik — który z rządów europejskich ;dziwiająco przypomina lata poprzedzające bez- 
*nietwa. Cd tego stanowiska kanclerz nie od- ośmieliłby się wstąpić na te drogę? „Petit Pa- pośrednie rok 1914, E j 
risien“ polkreśla jak wilka droze zdołano już |miast carskiej Rosji są sowiety j że nie egzy- 
przejść od chwili. gdy narodziny projektu powi jstują już porozumienia Francji z Anglią, ani 
Briand złożył dowody z Włochami. 

które pozwoliły mu | posłużył pretekst 
l iwiadczył dziennikarzom. iż rozpowszechniane poprowadzić dalej podjęte dzieło. Przyszłość poj bji. lecz niejeden casi:s belli był starannie przy- 
czy ludzkość okaże sie godną idei dla ,gotowywany przez politykę niemiecką. Dzisiaj 
lecz zapewne nie uczyni żadnego | widzimy. 
„Le Ma- na nowo. Protekcja 
skromność formy, stanowi najprzedniejszy okaz w tej kolekcji. 


„WANDA” 


Pierwszy SEA film dźwiękowo- sensacyjny 


A BEZ KO 


Niezwykle em ocjonujący dramat 
w rolach PEE VIRGINIA VALL! NOAN BERRY JSON ROBERD 
Z niewidzianym dotychczas realizmem pokazano w tym filmie sceny zato- 
Znięcia wielkiego okrętu transatlantyckiego, oraz wspaniałe zdjęcia ratowania 
rozbitków przez łódź podwodną. 


lane zostały drwinami. 
cierpliwości į zręczności, 


każe. 
niej pońjetej, 
wyrzutu temu. 
tin“ przypomina niczwykła 


który był jej twórcą. 


w kinie dźwiękowem 


1 


djęcia wykonane w glębinach morskich 


Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 


Ceny miejsc normalne. 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo! i 


ł 


wezurajszem po | trywaniom 


$odzieękowanie. 


Przedsiębiorstwo 


architektoniczne 
mi. S. Ulińsfieśe 


a 
|Jnż. A. Kramarskieśo 
w firakowie 


w jaką ujęty był projekt Brianda w chwili jego budowlane i 
publikacji. „Petit Journal” pisze, iż idea Brianda 
postępuje naprzód, dzieło jest już w zarodku. 
teraz winno rozwijać się i rosnąć. a byli lacy 
co mówili o perażce i pogrzebie tej idei, Naro- 
dy Europy pragną żyć i darzą zaufaniem swojem 
nową organizację, zwracając ku niej swoje na- H. ; 
JARA € przeprowadziło gruntowną i celową restau- 
KZ UO rację kościoła parafjainego w Podwiłku na 
Orawie, po pożarze, któremu kościół: uległ 
w dniu 19 czerwca br. 

Za tą ofiarną prace, wykonaną bardzo 
SE ybko w nadzwyczajnie trudnych warun- 
kach i bezinteresowne kierownictwo, które 
oszczędziło ubogiej parafii znacznego wydat- 
ku, składam firmie budowlanej t architekto- 
nicznej W Panów Inż. T. Glińskiego i Inż. A. 
kramarskiego w imieniu własnem i catej 
parajji szczere podziękowanie „Bóg zapłać”, 


| Doce pe 
„Sytuacja jak przed wybuchem wojny 
światowej”. 


Paryż. (T AT). W .La Liberte“ Taqnes Bain- 
ville daje ujście swoim pesymistycznym zapa- 
na dobe obeeną. Należy stwier- 
dzić — oświadcza on — że od chwili ewaku- 


Ks. Jan Góralik. Prob. parafji 


Podwilk na Orawie. 


z tą tylko różnicą. iż za- 
BLOGOSLAWIEŃSTWO OJCA ŚW. DLA 


SYNODU LWOWSKIEGO. 


Lwów. (PAT) We wtorek rozpoczęły sią 
we Lwywie obrady Synodu archidj jecezjalneg >. 
W czasie uroczystości odczytano list ks. arcy. 
biskupa Twardowskiego do Ojca św., oraz od. 
rowiedź Ojea św.. udzielającą apostolskiego 
Lliegogławieństwa uczestnikom Synodu. Na- 
stępnie odbyło się zaprzysiężenie czitonków Sy- 
goda. Właściwa obrady synodalne rozpoczęły 
się po połn ini wow seminarjum duchownem. 


z PUCKA DO SZTOKHOLMU. 
Puck. (PAT) Angielska eskadra hydropla- 
n*w,ouleciala dzisiaj do Sztokholmu. Eskadrę 
żegnaji na lotnisku oficerowie i żołnierze. 


AUDJENCJE U PREZYDENTA RZPLITEJ. 


; Warszawa, (PAT). P. Prezydent Rzplitej 
Polskiej przyjął w dniu dzisiejszym o godz. 
li-iej prezydjum komitetu «bchodu  25-lecia 
walki o Szkołę polską, w osobach pp. Potoc- 


kiej. Wańkowiczowej, Czerwińskiej. Szwedow- 
skiego i kpt. Kriegera. O godz. 11.30 T. Prezy- 
dent przyjąl deiegację Związku: oficerów rezer- 
wy z Pomorza, która wręczyła P. Prezydento- 
wi księgę pamiątkową. O godz. 12-tej P. Pre- 
zydent przyjął wojewodę Raczkiewicza, a na- 
stępnie ministra rolnictwa Janta Połczyńskiego, 


"ZRP i a e 


Lord Rothermere ofiarowuje Niemcom 
Pomorze. 


Do wybuchu wojny w roku 1911 
Austrji, oraz nitimatum Sor- 


jaka kolekcja casus belli formuje się 
mniejszości narodowych 


ul. św. Gertrudy 5 


Zdjącia wykonana w giębinach morskich 


Ceny miejsc normaine 


Londyn, 241 września, „Daily Mail“ przy- 
nosi dziś artykuł lorda Rothermere, znanego 


wroga Matej Ententy i gennanofila, w którym 
autor usiłuje wykazać szkodliwość traktatu 
wersalskiego i konieczność jego rewizji. Po- 


i 
——_———— 


Trzeba wybrać posłów dobrych! 


Z ORĘDZIA KS. BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO O WYBORACH. 


W UB a zamieszczonych wezora) 
szczegółów z listu pasterskiego ks. bisk. 140- 
zińskiego dak kilka dalszych  znamien- 
nych ustępów tego orqdzia. Podkreslając Wa- 
żność obowiązku obywatelskiego, jakim Jest 
oldanie glosu w dniu wyborów zaznacza ks. 
biskup: 

„Sejm i Senat są Izbami 
obmyślają i układają prawa. Chcemy wszyscy, 
ahy te prawa byly mądre i sprawiedliwe, Nie 
może nam więc być obojętnem. kto będzie pra- 
wa stanowił. Kto się wstrzymuje cd głosu. ten 
nie pomaga do wybrania dobrych posłów i nie 
przeszkadza wybraniu złych i za to jest od:po- 
wiedzialny '. 

Trzeba więc głosować na posłów dobrych. 
Kto jest dobrym posiem? „Tylko ten, kto chce 
prawodawstwo j cały porządek Życia „państwo- 
wego budować na zasadach chrześcijańskich. 
Niema prawa dobrego. mądrego sprawiedliwe- 
26, któreby się sprzeciwiało woli Bożej i pma- 
Chrystusa Pana. Czy 
niewierny. 


- 
prawodawczemi: 


gloszonemu przez 
albo chrześcijanin 


wu 
nie chrześcijanin 


| obojetny będzie dhał o to. aby z Sejmu i Se- 


natu wychodziły tylko takie. prawa. które są 
zgodne Z nauką ewangcli czną? Oczywiście nie. 
T jeśli wiekszość posłów hedzie niechrześcijań- 
ska lub mało chrześcijańska. to można zawsze 
oczekiwać i Praw nicehrześcijańskieh. 

Stąd wniosek konieczny: „głosować tylko 

a prawy ch i szczerych chrześcijan. Nie chodzi 
o geni do której kandydat należy: nie chc- 
qzi o jego zapatrywania w rzecz zach mniejszych. 
Tu przecie zawsze będą różnice między ludżmi. 
Chodzi o to. aby ten. kogo chea wysłać do Sej- 
mu ezy do Senatu, był nie z imienia. ale z ser- 
ca, z woli i z życia prawdziwym. uczciwym 
wyznawcą i sluza Chrystusowym i nie dał się 
nigdy wciągnąć do roboty niezgodnej z du- 
chem į nakazami Chrześcijaństwa. 


wołując się na wynik wyborów niemieckich, 
nisze lord Rothermere, że zwycięstwo hitle- 
rowców oznacza edrodzenie Niemiec i nową 
epokę w stosunkach Niemiec do innych państw. 
Po tym wstępie przystępuje autor do sprawy 
i na pierwszy ogień bierze kwestję „Koryta- 
rza“ pelskiego. Niebezpieczeństwo to dałoby 
się usunąć. gdyby wzamian za zabezpieczenie 
polskiej graricy wschodniej przed Rosją so- 
wiecką, oddano „Korytarz* Niemcom. Ale na 
Lidze Narodów nie może nikt polegać. Cvnicz- 
na obojętność. z jaką załatwia kwestję mniej- 
szościową, dowodzi. że nie można jej zaufać. 
Dużo więcej prawdopodobieństwa jest w tem, że 
dopiero nacional-socjaliści gdy obejmą władzę, 
sami usuną najcięższe nieprawości. Wtedy jed- 
hak osiągną więcej, aniżeli ..Anschluss*: nie- 
tviko oswobodzą 3 miljony Niemców i 8 mi- 
ljony Węsrów. znajdujących się w Czechosło- 
wacji i Rumunji, lecz także wciągną Wcery 
w krąg ich interesów. Zniknie wówcząs z po- 
wierzchni Czechosłowacja. Lord Rothermere 
żąda wreszcie oddania Niemcom zabranych im 
kolonij afrykańskich. z wyjątkiem kolonji 
w Afryce poluniowo-zachodniej. 


docjaliści niemieccy również za rewizją 
traktatów. 


Berlin. (PAT.) Agencja prasowa socjalisty- 
czna oglasza list posła Breitscheida. polemizu- 


Musi to zatem być czlowiek mocnego du- 
cha i naturalnie. rozumny, dostatecznie oświe- 
cony. bo inmy jakże hędzie w Tabie rozważał 
i mówił. jeśli nie potrafi nawet dobrze slu- 
chać i rozumieć. co mówią inni. Człowiek za 
mało rozgarnięty. a także czlowiek  slabego 
charakteru nie pójdzie za rozumnem słowem. 
ale pierwszemu lepszemu krzykaczowi da sie 
obałamucić. : 

Głosujcie więc, moi Kochani; - głosnjc'e 
wszysey: ale głosujeje tylko na listę. na któ- 
rej widzicie nazwiska chrześcijan prawdziwych. 
rozumnych i dzielnych. 

Ktoby nie mógł z powodu glosowania być 
tego dnia na mszy. ten zwalnia się od niej. 
jeśli ma głosować podług katolickiego sumie- 
Wi 

W dalszym ciągu swego listu zwraca 
ks. biskup do tych. którzy bedą ukladać listy 
wyborcze. aby pomieszczali na nich ludzi go- 
dnych. prawdziwych chrześcijan. craz do. urze- 
dników (ustęp ten podaliśmy wezoraj). 


R 


się 


A jacy z zarzutami kół nacjonalistycznych nie- 
ntysiemieckie demonstracje y Pradze | mieckieh. w zwiazku z wywiadem. udzielonym 
Praga 24 września. Wezoraj urządzono tu | przez nieeo dziennikowi francuskiego „Le 
wielką demonstrację przeciw wyświetlaniu | Popwaire*, Treść wywiadu zamieszczonego 
w dzienniku —. oświadcza Breitscheid — jest 


w Czechosłowacji niemieckich filmów dźwięko- 
wych. Demonstranci zamirzali ndać Się przed 
hudynek poselstwa niemieckiego, lecz pomylili 


niezupełnie ścisląa. Poseł Brejtscheid oświad- 
czył w ezazie wywiadu. że Hitlerowcy podczas 
agitacji wyborczej usiłowali zwalić wine poło- 
żenia gospodarczego Niemiec wyłącznie na 
traktat wersalski i plan Jounga. nie uwzględ- 
niając. że bezrobocie osarncio dzisiaj również 

i kraje wierzycielskic, Fakt, że również socjal- 
na demokracja dąży do rewizji traktatów, nie 
wymaga specialnego zapewnienia — oświad- 
czyl posei Breitscheid — co prawda życzymy 
sobie rewizji na drodze pokojowej. 


się w numerze domu i w mniemaniu. że znai- 
dają się przed poselstwem niemieckiem. urzą- 
dzili awanturę przed demem prywatnym. Usi- 
łowano również demonstrować przed budynkiem 
poselstwa włoskiego, czemu jednak policja prze 
szkodziła. i 

+0: 
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H. JAROSZYŃSKA. 40 


Prawo pogranicza. 


Andrzej roześmiał się ironicznie. i 
— Jeden skok, jeden piękny skok. a 


potem znów to samo. Jak myślisz, na dłu- 
"go tego będzie? | 
— Dawniej nie tak mówiłeś. Wiadomo. 


do Ameryki nie zwiejesz, żeby tam kupony 
obcinać. Tutaj cię przygolą. Niema nawet 
o czem gadać. Ale chciałby człowiek żyć. 
No, jak będzie, Jędruś? 

— Nie. Nie męcz mnie. Już mam tego 
dosyć. Myślałem, że się wam na co przy- 
dam. Może chcecie się gdzie indziej deko- 
wać? 

— Tutaj mi dobrze. 
zamiaru się marynować. , 

— No, to nie ci nie poradzę. 
mnie potrzebował, to jestem u Josla. 
nie na skok. 

— Josel cię jeszcze trzyuna? 

— Trzyma. 

— Masz fory. 
legawy”). 

— Józik! 

— Nie, ja nic. Tylko, widzę, odszedłeś 
od nas. Może na twoje szczęście. 

Długi Aleksiej skrzywił się złośliwie. 


Ale ja nie mam 


Gdybyś 
Ale 


Myślałby kto, że jesteś 


*) podejrzany o stosunki z policją. 


„GŁOS NARODU” z dnia 26-g0 września 1930. 


— Tak on ma szczęście. Nas rozstrze- 
lają, a jego żywcem ze skóry obedrą. Ira” 
sawczyk, czortowa jowo mat. sa p 

Andrzej podniósł się. Żal mu było towa- 
rzyszy opuszczać w złej doli. 

Rozgoryczeni byli, to widać. Ale me na 
to nie poradzi. Wyszedł ze spuszczoną głową. 

W saloniku zminął się z „wdową po inży- 
nierze*. Oblała go powłóczystem śpojrze- 
niem. 

— Stara klempa — mruknął przez zęby. 
Był zły na siebie. Bolało go obelżywe prze- 
zuwisko „krasawczyk', którem go poczęsto- 
wał Aleksiej. Gorzko przetrawiał w sobie la- 
godme wymówki Józika, Aż uniósł się wew- 
nętrzną. pasją. Co za sentymentalny ban- 
dzior. Związałem się z nim. czy eo? Wyszedł 
na ulicę i powlókł się niedbale w dół wąskiej 
uliczki. Jakiś gapiowaty cham trącił go lok- 
ciem. Andrzej zamachnął się i strzelił go 
w zęby tak, że aż zatrzeszczało. To mu ulży- 
ło. Nim oszołomiony chłop zorjentował się, 
skąd przyszedł cios, napastnik znikł już na 
zakręcie, Chłop otarł pokrwawione usta, poki 


|wał głową j mruknął. 


— Ot, ludzie... 
XXIL 

Światło ogniska rzucało krwawe „efleksy 
na twarze obu chłopaków. Zwarta ściana 
boru, ciemna i milcząca, oddzielała, zda się. 
polanę od reszty świata. Krąg jasno oświe- 
tlonej trawy i złotawe pnie otaczających go 
sosen były jakby zamknięte w ogromnem 


pudle nocy bezwietrznej i bezgwiezdnej. 
Pomiędzy trojgiem ludzi panowało leniwe 
milczenie į słychać było jeno trzaskanie 
w ogniu świeżych gałązek sośniny. Wszyst- 
ko to razem wydało się dziewczynie dziwnie 
nierealne, jak sen luh wspomnienie prze- 
czytanej , książki. Najbardziej nierealną i 
zgoła nicpyrawdopodobną była jej własna tu 
obecność. Tak to sen. sen. który już kiedyś 
bardzo dawno, śniła. Dlatego wszystko ukła- 
da się tak łatwo. Dlatego to nie spalił jej 
na miejscu wstyd, gdy przyszedłszy tu na 
spotkanie z bandytą. zastała tego drugiego. 
Przymrużyła oczy, starając się przeniknąć 
wzrokiem poza obręb polany. Tam dalej jest 
noe j zaczyna się świat realny, a tu w mi- 
gotliwej grze świateł i cieni rozmawia z so- 
hą, ezy śni troje ludzi, wyniesionych poza 
rzeczywistość, Ona i Andrzej i ten chlopiec 
z czarnymi oczyma, taki spokojny, jakby 
go nic zdziwić nie mogło. Ujął ją za serce 
od pierwszych slów, które wyrzekł miękkim 
aksamifnym głosem: 

— Wiec to pani jest tą odważną niewia- 
štą. która się zajmuje nawracaniem tej dzi- 
kiej stwory. Jak pani sądzi. czy en nie mógl- 
by wrócić do siebie na role? 


Pokiwała przecząco głową. tłumacząc, 


że opinja Andruka we wsi jako bandyty jest 
ustalona. Słuchał uważnie. kiwajac głowa i 


od czasu do czasu zadając jakieś pytanie. 


jakby to wszystko była rzeczywistość. To ją 


trochę zmęczyło. Hipnotyzowało ją migota- 


nie ogniska, usypiał monotonny trzask pło- 


s z dz => -ime TH 2 


i r e e 
s„Zawiadamiamy 
f upizejmie Przewielebnych XX. Katechetów, 

Że ukazało się zdruku nowe wyd. podręcznika 


i Wołcza W. X., 


Schustera J. Dr. X. 


Dzieje biblijne | 


| w cenie zł 2°60 za egzemplarz i jest E 
do nabycia w dostateeznej ilości w naszej 


księgarni. 
Wielki wybór! Niskie ceny! 
Pończochy, reformy, skarpetki, rękawiczki damskie 
i dzieeinne poleca: 


Wiesław SZAJDAKOWSKI 


Kraków, nl. Szezenańaka L. 11. 


Z poważaniem 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św, Krzyża 13. 


WAWOOWOMIODAATACHOHNOAMARLO 


KARPIE : 
ZATORSKIE 


znane z dobroci 
sprzedaje | 


J. BZEABEK 


ul, Długa 27, Tel, 146-35 


MAUEMYNANOOATUA TWOKO OWADY 
z 


FABRYKA SUKNA 


w Rakszawie 
koło Łańcuta Mip. 


poleca znane ze swej 
dobroci materiały ezv- 
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
itp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
Ji " podróży. 


CENY. PRZYSTĘPNE. 


ończochy damskie 

i dziecinne w ogrom- 
nym wyborze, również 
skarpetki męskie, 
wiezki, chusteczki do nosa. 
fartuchy i czepki dla 

' służby poleca 
ZOFJA AKSAKOWA 


Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy* 
bory do szycia t robót 
ręcznych. 788 


kskiGalnium za” 
giaiony dokument 
zwolnienia wydany przez 
P. K. U. Kraków, miasto 
Stanisław Dudek urodz. 
1901 roku w Lubincach 
pow. Stryj. 


P. T. 


na rok siko 


ręka- 


soba młoda bardzo 
dobra gospodyni po- 
szukuje posady na pro-|pr 
bostwo zgłoszenia doj 
Administr. „Głosu Narodu“ Ig 
pod Helena. | 


PB h 


3 


24 ` 
Miód leczniczy! (R 
czysto pszczelny pod gwa j$ 
rancją, wysyła z własne IE 
jpasieki za zaliczką poczto- KS 
wą 3 kg. 14 zł, — 5 kg JS 
21 zł, — 10 kg. 40 zł., — Ë 


fsb 


Stanisław Ghabura 
pasieka Tarnopol. 


największe, litografowane 
od 5 do 10 zł, sztuka. 


Multiplex Kanonicza 16 


s I 


JIS 
NA SEZON SEA 1 ZIMOWY 


krajima damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, ERENT iE 


nących igieł. A ich rozmowa! Mówili o 15 
kichś tajemniczych wlóczęgach. » nocłegać 
w spelunkach takich. jakie były opisywane 
w powieściach kryminalnych z przed sześć! 
dziesięcin lat. zwierzali jej spokojnie i obo” 
jętnie przygodv. które byłyby przeraża jące: 
gdyby mogły być prawdziwe. Więc i ons 
spokojnie i obojętnie słuchała tych niesam0% 
witych historyj. Z sennym uśmiechem pa' 
trzyła na ich wyraziste twarze. starając sie 
zrozumieć utajone znaczenie tego zawikła” 
nego snu. | 

Ten drugi. którego Andrzej na.ywai 
Jankiem, przy całym swoim zaniedbany 
wyglądzie włóczęgi, miał manjerv skończo* 
nego wersalczyka. Poprzez fantastyczny 
wątek ich opowieści przewijalv się jakby 
dalekie reminiscencje życia w pałacach. pó” 
między twarde prosta słowa. wpadały niby 
fantastyczne cacka. strzępy zdań, jak okm 
chy przerafinowanej kultury. A i pomiędzy 
włóczęgowskiemi majaczeniami Andrzeja 
tłukly sie echa przebrzmiałvch ideałów. Kt0 
są ci dwaj? Co ich łączy? Kim jest napraw* 
dę Andrzej. chłop i bandyta. kto go nauczył 
wymawiać z taką goryczą wielkie dostojne 
słowa... gdzie oni razem... jakim sposobem 
na tamtej stronie... 

Teraz milezeli „obaj. palili papierosy. Mó- 
wiąc nawiasem. ów dziwny Janek zapytał 
przedtem o pozwolenie palenia. „bo to na* 
wet na świeżem powietrzu. może być dls 
pani trudnem do zniesienia“. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


«w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
BR Kraków Florjańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13. 


POLECA Z WYDAWNICTW Z ZAKRESU PEDAGOGIKI, METODYKI, DYDAKTYKI 


ROBOTY KOBIECE: 


MACHOWICZOWA Z.: Zbiór monogramów 4 
ROGOWSKA A.: Jak należy uczyć robót ręcz- 
nych kobiecych w szkołach lud. wiejskich 


pre 


w zarysie 


0.50 


| OPIEŃSKI H.: Dzieje muzyki powszechnej 


| PIASEK F.: E podr. do nauki 'ezy- 


1 
2.35 | 


SZUKAŁSKI J. X.: Podręcznik metadyczny do 
nauki historji biblijnej. Tom J. 18.—:; opr. å 
— Podręcznik 
ja biblijnej. Tom II. 24—; 


do nauki historji 


APT" € s4 


metod. 


RUDZIŃSKA M.: Roboty kobiece w szkole . 


powszechnej . . sieaa s 
SPIEW I MUZYKA: 
CICIMIRSKA N.: Piosnki i zabawy . « à 
DZIUBAN F.: Dźwięk. Cz. IV. 3 
GOŁĘBIOWSKI Wt.: Nauka śpiewu w szkołach 
powsz. Podr. dla naucz. klasa I. . - 
— Nauka śpiewu H szkołach PRZ Podr. 
dla uczniów. Cz. II. 
— Nauka śpiewu b, szkołach powsz. 
dla uczniów. Klasa III. A ci 
— Nauka śpiewu w szkołach powsz. Podr. 
dla uczniów. Cz. V. hy WA: > KE 
HŁAWICZKA K.: Główne Aradi a meto- 
dyczne nauki śpiewu w szkole powsz. 
— Śpiewnik szkolny. Cz. I. 383% 3 
— Śpiewnik szkolny. Cz. II. . 
JOTEYKO T.: Historja muzyki polskiej i ` po- 
wszechnej . . 
KAZURO St.: Drogi rozwoju słuchu | muzycznego 
MASZYŃSKI P.: "Początki śpiewu. Podr. do 
nauki śpiewu zbiorowego . . 
NIEMCZYŃSKI W.: Podr. metod. nauki śpiewu 
i poczatków muzyki . 
NIEWIADOMSKI St: Wiadomości z muzyki, 
zasadnicze i ogólne . . - s > 


Podr. , 


tania nut głosem 
| — Nauka czytania nut glosem metodą trój- 
dźwiękową dla średnich zakładów RE : 
Nauka śpiewu met. trójdźwiękową Cz. 
— Nauka śpiewu met. trójdźwiękową. Cz. jt 
-— Nauka śpiewu met. trójdźwiękowąa. Cz. ITI. 
~ | RĄCZKA St.: Nauka śpiewu. Teor.-prakt. podr. 
' dla klas niższych szkół średnich RA A- 
kształcących. Cz. I. 3.80; Cz. II. 2 
REISS J. Dr.: Zagadnienia muzyczne . . 


RELIGIA: 


KOSIŃSKI W. Dr. X.: Metodyka nauczania re- 
ligii czyli katechetyka . . 

KRZESZKIEWICZ St. Lie. X.: Metodyka nauki 

ki religji . . 

WSKA - POSADZOWA SŁ: 


4.40 


1.40 
4;= 


= 
D.— 


"5 MARCISZE 


3,— | uczaniu religji . .- 

i — Pierwsze rozmowy religijne Z ' malemi 
dziećmi 

MŁYNARCZYK J. WF. X.: Pozadanki religijne 
z małemi dziećmi . 

| PICHLER J. Res BIELAWSKI Z. „a kaledhezy 
katoliekie dla szkół ludowych. Cz. I—TII. 
Opr. `. 

STIEGLITZ H.. ` GALANT wW. A XX. Kate- 
chezy I-IV. Opr. . - - . 


0 na- 


2.50 
2.80 , 
5— 

2.50, 


3— 


ROBOTY I RYSUNKI 


2.60 

1.80 ANDRUCHOWICZ T., OGIELSKI W.: Rohaty 

3.60 | ręczne w glinie i papierze. Pedr. metod. 

4.50 dla nauczycieli. Zeszyt I. 2.50; Zeszyt II. 
|BOBIEŃSKA N.: Pierwsze lata nauczania ry- 

sunków w szkole powsz. 

5.20 GORZKOWSKI A.: Rohoty. Metodyczny pale. 

2.40. dla uczących robót w szkołach powsz. Cz. I. 

KRYCIŃSKI W. Prof.: Nowe i nauczania 
rysunków . . . .« . 

MISKY L.: Plastyczne undae przed. 

| miotów. . 

— Rysunek glowy i figury ludzkiej . 
PRZYŁUSKI J.: Szkola pracy. Wychowawcze 
0.80 znaczenie prac PO w szkole i poza 

szkołą . . . 
1.30 , SULGUSTOWSKA - DUNIN M.: 
do robót pilkowych * 
„— Slöjd. Wskazówki metodyczne 
SZUMAN St.: Psychologia twórczości rystnko- 
wej dziecka . s d 
19.— | TADD J. L.: Nowe drogi So thomanih artyst. 
TOR J.: Podstawowe zasady rysunku element. . 


2.50 , 
1.20 


Skid. Wzory 


. 20.—: Wycinanki ludu polskiego . 


Na składzie wszelkie podreczniki szkolne, mapy ścienne i SO zna, globusy, tablice do nauki poglądowe; 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Kosztów opakowania nie dolicza się. 
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